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Mussolini odniósł nowy sukces na polu 
dyplomat-yc znom: zmusił kanclerza austrja - 

, ckiego ks. dr. Seipla do całkowitego w yco­
fania się ze stanowiska, które zajął przed 
kilku miesiącami w  sprawie .mniejszości 
niemieckiej we włoskim Tyrolu. W ówczas 

'w  oficjalnej mowie, wystąpił ks. dr. Seipol 
. w obronie uciskanych Tyrolczyków . Mus- 
. solini odpowiedział na to niesłychanie 
gwałtowną mową, odwołał z  W iednia po­
sła włoskiego Auritiego i Zażądał zadość­
uczynienia. Konflik t zaostrzyły demonstra- 

.cje anitywłośkie w  austrjackim Tyrolu. 
Obecnie zatarg ten jest-ju ż zlikwidowany. 

WjTnia.ua not zakończyła się tem, że kan­
clerz austrjacki stwierdził, iż spraw-ę Niem­
ców  w Ita lji poruszano tjrlko ze względów' 
kulturalnych, że rząd austrjacki uważa 
kwestję południowego Tyrolu za sprawę 

-Wyłącznie włoską i że sądzi, iż niemiecka 
mniejszość powinna się zwracać ze swemi 
zażaleniami tylko do rządu włoskiego. Da­
lej oświadczył ks. Seipel, że odpowiedzial­
ne czynniki Austrji n igdy nie mieszały się 
do wewnętrznych spraw W łoch i n igdy nie 

.udziału, ani. nie zachęcały do urzą­
dzania manifestacyj antywłoekich. A  jeśli 
czynniki nieodpowiedzialne wejdą na tę 
drogę, rząd austrjacki zastosuje wobec nich 
Wszelkie rygory  prawne.

O tem oświadczeniu rządu austriackiego 
świat dowiedział się najpierw z komuni­

katu oficjalnej agencji włoskiej. Komunikat 
nie mówił nic o tem, czy ks. Seiplowi udało 
się uzyskać od Mussoliniego obietnicę po­
lepszenia doli mniejszości niemieckiej i wo- 
góle byt tak zredagowany, iż uwydafcniał 
całkow itą kapitulację rządu austrjackiego. 
T o  też w Austrji podniosły się natychmiast 
głosy oburzenia przeciw gabinetowi, który 
„poszedł do Canossy“ . Socjaliści zażądali 
opublikowania korespondencji między R zy ­
mem a Wiedniem. Gdy zaś ks. Seipel na po­
siedzeniu głównej komisji parlamentarnej 
te noty przedstawił, wówczas zgłosili wnio­
sek o wyrażenie yotum nieufności rządowi. 
Komisja wniosek odrzuciła i uchwaliła 
przyjąć sprawozdanie kanclerza do w iado­
mości.

Ta  uchwała nie jest jednak zakończe­
niem sprawy. Socjaldemokraci protestowali, 
bo są w  opozycji. Gdyby rządziła, musieliby 
zapewne uczynić to samo, co ks, Seipel. 
Mała, zubożała Austrja nie może przecież 
zw yciężyć w  zatargu z potężną Itaiją. A le 
tego nie' może zrozumieć ludność austrjac­
kiego Tyrolu. Tam  oświadczenia rządu ks. 
Seipla uznano za upokorzenie się Austrji 
i odepchnięcie rodaków z za kordonu, w y ­
ciągających błagalnie ręce o pomoc. T yro l 
jest najlepiej poinformowany o tem, co się 
dzieje po drugiej stronie Brenmeru, w  A lto 
Adighe. Skargi na zamykanie szkół, zakaz 
używania języka niemieckiego, rozw iązy­
wanie towarzystw niemieckich, zmienianie 
niemieckich nazw miejscowości na włoskie, 
skargi na te objawy ucisku dochodzą szyb­
ko do austrjackiego Tyro iu  i wywołu ją tam 
najgłośniejsze echo. Granica istniejąca do­
piero kilka lat, nie zdołała jeszcze przerwać 
tych w ęzłów  kulturalnych i gospodarczych, 
.które łączą austrjacki T yro l północny z po­
łudniowym, włoskim. Dlatego ludność au­

strjackiego Tyrolu  żąda od ks. Seipla ener­
gicznej obrony Niemców w  Italji. Przed 
paru dniami posłowie tyrolscy wręczyli ks. 
Seiplowi uchwały wszystkich gmin tyrol­
skich, wzywające rząd do poczynienia kro­

ków dyplomatycznych celem polepszenia 
losu mniejszości niemieckiej.

Skargi niemieckie są. przeważnie słusz­
ne. Chociażby się nawet przypuszczało, że 
połowa wiadomości o ucisku włoskim nie 
odpowiada prawdzie, to i tak pozostaje 
jeszcze dużo fak tów ,. które faszyzmowi sła­
w y  nie przynoszą.

Mniejszość niemiecka:, stanowiąca-w pół­
nocnej części w łoskiego Tyrolu  ogromną 
większość Ludności, musi się jednak bronić 
sarna. L iga  Narodów nie ośmieliła się do­
tąd tej sprawy poruszyć, Austrja została 
zmuszona ' do upokarzającej rezygnacji 
ż  wszelkich prób zabierania głosu w  tej 
kwestji a Niemcy milczą, nie chcąc sobie 
zrażać potężnego państwa. Zalto o mniej 
szóści niemieckiej w  naszem państwie pisze 

prasa niemiecka dużo i żąda rew izji granic 
chociaż Niem cy tyrolscy zgodziliby się 
z pewnością na. taki , „ucisk*, jaki ich ro­
dacy odczuwają w  Polsce. St. S.

S i e i  sc fcc li L a s ie  z a m o r d o w a H O .
Zemsta macedończyków za ucisk polityczny.

Wiedeń. (P a T )  Według doniesień dzien­
ników z Białogrodu, zjawił się wczoraj przed 
południem w jugosłowiańskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych u szefa sekcji Łasica, 
kierownika policji politycznej w  Macedonji, 
pewien mężczyzna, który natychmiast wy­
ciągnął rewolwer i strzelił kilka razy do 
I^asica. Lasie padł ciężko ranny na podłogę. 
Sprawca zamachu zastrzelił się. Szef sekcji

Lasie został przewieziony do szpitala. Przy. 
zwłokach zamachowca nie znaleziono żad -; 
nych dokumentów, któreby mogły stwier-i 
dzić jego identyczność. Jednakże nie wątp  
się, £e idzie tu o zamach polityczny ze stro-, 
ny Macedończyków, ponieważ Lasie pod. 
czas swego urzędowania był znany ze swe­
go wrogiego usposobienia, zwróconego prze­
ciwko organizacjom macedońskim.

« ■

Szczegóły wyratowania grupy Viglierego.

Szaulisi strzelają do KOP-ii.
Warszawa. (Telef. wł.). Na pograniczu ppł- 

sko-iitewskie.m w rejonie Nowych Trok w po­
bliżu granicy litewskiej odbywały się dzienne 
ćwiczenia żołnierzy K. O. P., podczas których 
był obecny kwatermistrz 6 brygady K. 0. P., 
kapitan Zdziechowski. Podczas ćwiczeń zauwa 
żył on jakieś znaki ze strony litewskiej. Gdy 
zbliżył się do granicy na odległość 000 m., pa­
dły strzały szaulisów, które na szczęście chy­
biły. Wobec groźnej postawy naszych żołnierzy 
szaulisi ukryli się.

Gm ny o zmienionych nazwach.
Warszawa. (Telef. wł.) Minister spraw wew­

nętrznych zezwolił na zmianę nazw niektórych 
miejscowości, a mianowicie: Grodzisk w po­
wiecie błońskim będzie się nazywać Grodzisk 
Mazowiecki, Hohenkampf w powiecie chojnic­
kim na Pomotrnu —  Łukomie.

Wycieczka amerykańska uniknęła 
szczęśliwie katastrofy.

Warszawa. (Telef. wł.). Na stacji San derki 

koło Radomia w nocy z czwartku na. piątek 
omai nie wpadł pociąg wiozący wycieczkę ame 
rykańską, na pociąg stojący na miejscu. Jedy­
nie dzięki przytomności maszynisty udało się 
zatrzymać pociąg w ostatniej chwili., * - ś
Zmiany w wojskowej misji francuskiej 

w Polsce.
Warszawa. (Telef. wł.). Opuścił Polskę szef 

aeronautyczny francuskiej misji wojskowej, pod 
pułkownik pilot Guillemeney, który na tem sta 
nowisku położył duże zasługi. Na jego miejsce 
przybył do stolicy major-pilot sztabu generalne 
go, Valin.

TUŁACZE Z ARMJI WRANGLA.

Warszawa. (Telef. wł.). W  rejonie Grudzie- 
jowa przekroczyli granicę polsko-sowiecką 
dwaj oficerowie b. armji Wrangla, zbiegłszy 

z Rosji Sowieckiej. Jeden z nich podał się za 

adjutanta gen. Wrangla.

Jak na 3-ciej stronie dzisiejszego numeru 
(donosimy, sowiecki łamacz lodów „Rrassin“ 
dotarł wczoraj o godz. 21 do grupy Viglicriego 
i  wziął wszystkie’ rozbitków, na pokład. >— 
i0 szczegółach tego ocalenia podają depesze 
(moskiewskiej radiostacji następujące szczegó- 
iy :

RADOŚĆ OCALONYCH.

Usłyszawszy sygnały syreny „Rrassina" 
członkowie grupy Viglieri‘ego rozpalili ognie. 
(Podpłynąwszy do samej .kry, na której znaj­
dowali się rozbitkowie kapitan okrętu „Kras- 
®5m“  SansOjłowicz zeszedł ku nim wraz z kilku 
'towarzyszami po drabince sznurowej. Włosi 
(dziękowali gorąco przybyłym za ich uratowa­
nie oświadczając, iż pokładali nadzieję wyłą­
cznie w „Krassinie“ , nie spodziewali się jednak 
(tak szybkiego jego przybycia. Czterech człon­
ków grupy jest zupełnie zdrowych, jedynie 
(piąty Cacioni ma złamaną nogę. Powraca je­
dnak do zdrowia.

RATOW ANIE RESZTY ROZBITKÓW.

Na pokład ,,Krassina“ zabrano wszystkie 
bagaże rozbitków oraz uszkodzony , samolot 
kaip. Limdberga. Na krze pozostały jedynie 
szczątki gondoli „Ital,ji«. Zaledwie ,,K.rassin“
zbliżył się do kry, opadła gęsta mgła skutkiem, py Alessandriego

cnego okręt musiał się zatrzymać. Dopiero gdy 
-mgła zrzednie, będzie on inógł skierować się 
ku wyspie Fcyn, gdzie znajduje się grupa alpi­
nistów dostrzeżona wczoraj. Następnie „Kras- 
sin“ zabierze Czuehnowskiego i jego towarzy­
szy znajdujących się w pobliżu przylądka 
Plafen.
PRZYGNĘBIENIE W  SZWECJI Z POWODU 

ŚMIERCI MALMGREENA.

Wiadomość o śmierci dr. Malmgreena przy­
jęta została w kołach szwedzkich z głębokim 
smutkiem. ■ Król przesłał ' kondolencje matce’ 
Malmgreena oraz towarzystwu antropologicz­
nemu i geograficznemu podnosząc bohaterstwo 
oraz znaczenie jego badań naukowych.

„KRASSIN* PODEJMIE DALSZE 
POSZUKIWANIA ZA AMUNDSENEM.

Z Moskwy donoszą, że okręt „Krassin* o- 
trzymał rozkaz wyruszenia w celu zabrania na 
pokład lotnika Czuckniowakiego i jego towa­
rzyszy. Następnie Czuchnowski ma podjąć po­
szukiwania grupy Alessandriego i Amundsena. 
Okręt „Małygin" otrzymał rozkaz powrotu do 
Arcbangielska,

Moskwa. (PAT.) Łamacz lodów „Krassin* 
rozpoczął poszukiwania Amundsena oraz gru-

„ W io c h y  n ie  o d d a d z ą  n ig d y  T y r o lu "
OŚWIADCZENIE TURATTIEGO NA UROCZYSTOŚCI ODSŁONIĘCIA POMNIKA W  BON-

ZANO.
Warszawa. (Telef. wŁ). We Włoszech od­

była się wielka manifestacja byłych żołnierzy
frontowych anmji włoskiej, związków faszys­
towskich, inwalidów, oraz milicji w Bonzano, 
gdzie dokonano odsłonięcia pomnika. Na uro­
czystość przybył król ze świtą Król udał się 
pod pomnik samochodem i złożył wieniec. Po 
poświęceniu król dokonał odsłonięcia pomnika. 
Wielkie przemówienie wygłosił minister robót 
publicznych Turatti. Przemówienie to ma do­
niosłe znaczenie polityczne, gdyż dotyczyło

Włoch i nigdy przynależność jej nie może być 
kwestjanowana Rząd włoski nie pozwoli nigdy 
na dyskusję w sprawie granic swego państwa.
Włochy nie pozwolą na wtrącanie się <ło 
swych spraw wewnętrznych, a wszelka rewizja 
granic, opartych na traktatach, nie wchodzi 
wogóle w rachubę.

ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE 
CZYKÓW.

TYROL-

Insbruck. (PAT.). Wczoraj urządzili fcywol-
sprawy rewizji traktatów. Turatti oświadczył; czyey na górze L e i manifestację przeciwko 
w imieniu króla i rządu, że ziemia Pohidnio- j poświęceniu włoskiego pomnika zwycięstwa 
w ego Tyrolu, na której wzniesiono odsicnięty Bozon. Manifestacja miaia przebieg zupełnie 

pomnik, po wieczne czasy należeć będzie doi P^ojny.

JAK FUNKCJONUJĄ PRZEDSIĘBIORSTWA 
KOMUNALNE. !

Organizowanie ankiety.
Warszawa. (Telef. wł.) W  dniu 17 bm. od­

będzie się w  ministerstwie spraw wewnętrznych 
konferencja dla ustalenia sprawy ankiety 

przedsiębiorstwach komunalnych. Weźmie 
w niej udział także przedstawiciel Głównego 
Urzędu Statystycznego oraz przedstawiciel mi­

nisterstwa robót publicznych.' : L  U  : u l

KOT SEKRETARZEM „STRZELCA*. 
Warszawa. (Telef. wł.) Stanowisko sekre­

tarza generalnego w „Strzelcu11 objął pułkow­
nik poseł Kot. Dotychczas stanowisko to zaj­
mował p. Drescher. 5 ;
NOWY PRZEDSTAWICIEL ARGENTYNY  

W  WARSZAWIE. i
Warszawa. (Telef. wł.) Wiceminister Wyso­

cki przyjął w piątek nowego posła argentyń­
skiego w Warszawie p. R. Lełiviera,
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© c i c i s p l s i ą l i i i ? . .
Min. Moraczewski zastąpi p. Premjera.

Dzisiejszy „G los Prawtly“  donosi, że pan 
pramjer Bartol wy jodzie w  dniu 17-go  lipca 
zagranicę.

„W  czasie nieobecności premjera przez 
pierwsze 10 dni zastępować go będzie mini­
ster spraw wewnętrznych gen. Składkowski, 
który kolo 1 sierpnia wyjedzie na urlop. 
Następnie zastępstwo premjera obejmie mi­
nister robót publicznych int. Moraczewski". 
W idok  p. Moraczewskiego na czeie rzą­

du ułagodzi zapewne trochę polityków  so 
cjaiistyeznych. Czy jednak p. Moraczewski 
posunie naprzód sprawę rew izji konstytucji 
i  ordynacji wyborczej w pożądanym kierun­
ku, w  to wolno powątpiewać. W szak właś­
nie min. Moraczewski jest tym, który w  ro­
ku 1918 położył podstawy pod to, co obec­
nie ma być —  podobno —  niszczone. Jeśli 
jednak min. Moraczewski też uznaje już ko­
nieczność reform, jeśli od PPS. dzielą go 
nietylbo różnice taktyczne, lecz także ideo­
we, to należy się z tego szczerze cieszyć.

Za I przeciw rewizji Konstytucji.
PPS. odgraża się w  swym głównym or­

ganie „Robotniku", że się przeciwstawi 
wszelkim próbom „olctrojowania" Konstytu­
cji. Polemizując z monarchistą posłem Mac­
kiewiczem (BB) pisze pos. Niedziałkowski: 

„P. Mackiewicz wyobraża sobie całą 
sprawę w sposób uproszczony: przyjeżdża 
szwadron szwoleżerów, rozpędza sejm, uka­
zuje się „Dziennik Ustaw" z nową Konsty­
tucją, i na tem koniec.

Pięknie. Ale co dalej? Bo w formule 
powyższej istnieje jeden znak zapytania: 
„czy na tem koniec"? Mógłbym się założyć, 
że byłby to dopiero początek".
P. Niedziałkowski twierdzi, że

„oktrojowanie" Konstytucji w którym­
kolwiek miesiącu r. 1928 byłoby zadaniem 
tysiąc razy niebezpieczniejszem, niż pochód 
majowy na Warszawę. Kto tego nie rozu­
mie, ten nie rozumie wcale Polski dzisiej­
szej".

Tak  w ięc obie strony, „sanacja" i PPS., 
straszą się nawzajem. P. Niedziałkowski 
oświadcza, że narzucanie Konstytucji było­
by bardzo „niebezpiecznem", a różne pisma 
„sanacyjne" odpowiadają mu na to, że w ca­
le  nie ma prawa przemawiać w  imieniu kla­
sy robotniczej, że  robotnicy o los przywód­
ców  PPS. wcale się nie zatroszczą i t. d. 
K to  kogo przestraszy, zobaczymy. Groźby 
obozu rządowego wielokrotnie by ły  pustemi 
słowami. W  jesieni 1926 r „  gdy sejm obala­
jąc ministrów Młodzianowskiego i Sujkow­
skiego uchwalał wotum nieufności gabineto­
w i p. Bartla, pisma „sanacyjne" przepowia­
dały sejmowa najokropniejsze klęski. A le  
w  rezultacie nie sejm się cofnął. W  roku 
bieżącym, pizzy wyborze marszałka sejmu, 
również próbowano przestraszyć posłów. A le 
gdy lew icowo - mniejszościowa większość 
przeprowadziła w ybór p. Daszyńskiego, obóz 
„sanacyjny" pogodził się z tym  faktem...

W raz z p. Niedziałkowskim odgraża się 
obozowi „sanacyjnemu" pos. J. D ą b s lc i 
w  „Gazecie Chłopskiej" pisząc, że chłopi 
i  robotnicy zamachu stanu przeciw sejmowi 

„nie poprą, ale z całą silą przeciw nie­
mu wystąpią".
Natomiast p. Sta piński w swym „Przyja­

cielu Ludu" uważa wzmocnienie władzy Pre­
zydenta za  korzystne dla „rzeszy chłop­
skiej".

„Również zmniejszenie biurokratyzmu 
•w rządzie, tak, jak to określił Marszałek, 
odpowiada dążeniom chłopskim".
Radzi w ięc p. Stapiński wstrzymać się 

od agitacji przeciw wnioskom rządowym co 
najmniej aż do czasu dokładnego poznania 
tych wniosków.

Przeciwko pomysłom monarchistycznym
Jakie wnioski rząd przygotowuje, tego 

pisma obozu rządowego nie wiedzą i dlate­
g o  wypowiadają się w  tej sprawie bardzo 
ostrożnie i ogólnikowo. „G łos P raw dy" w y­
stąpił dzisiaj przeciwko pomysłom monar- 
cbistycznym.

„Hasło: niech żyje monarchja! —  nie 
jest samo w sobie żadnem rozwiązaniem 
tego zagadnienia. Jaka monarchja i co ma 
ona nam dać? Jaki posag ma ona przynieść 
Rzeczypospolitej?"
T e  kwestjo nile są wyjaśnione, więc pan 

Stpiczyński nie przystępuje „do -rozważania 
propozycji pos. M ackiewicza" i kończy:

„Narazie pozostaje nam obracać się 
w formach istniejących i szukać takiego 
ich naprawienia, by duch demagogji nie 
znajdował w nich pola dla swego obłąka­
nego popisu".
Jest. to  w ięc odrzucenie idei monarchji, 

ale nie tak kategoryczne i bezwzględne, 
iżby mogło p. Mackiewicza zniechęcić. Zre­
sztą p. Stpiczyński przemawia ty lko  we 
srłaanem imieniu.. 1 S.

Polska zawiadomiła Ligę Narodów  __
o prowokacyjnych pretensjach Litwy i swej gotowości do prowadzenia dalszych rokowań.

P. Sokal wręczył w dniu 11 lipca Sekreta­
rzowi Generalnemu Ligi Narodów odpis noty p. 
Sidzikuuskasa z dnia 23 czerwca wraz z odpi­
sem litewskiego projektu traktatu, oraz odpo­
wiedz Polski z dnia 9 lipca. Notyfikując te, pi­
sał p. Sokal:

Rząd polski przy tej okazji z naciskiem 
stwierdza, że projiskt litewski usiłuje zakwestjo 
nować integralność terytorjum polskiego, kwe­
stionuje decyzje Ligi Narodów i Konferencji 
Ambasadorów,

jest jednoznaczny z odmową zawarcia z Pol 
ską traktatu o nieagresji i arbitrażu,

zmierza natomiast do narzucenia Polsce wy 
rzeczenia się zbrojnej ochrony części swych 
granic, a co idzie za tem i do osłabienia b&zpie 
czeństwa państwa,

stwierdza niemożność ustanowienia pomię­
dzy cbu państwami bezpośredniej komunikacji

kolejowej, pocztowej i telegraficznej,
wyłącza wszelki kontakt ludności pewnej 

znacznej części terytorjum polskiego z Litwą, 
żąda wreszcie wypłacenia Litwie przez pań­

stwo polskie odszkodowania bez uwzględnienia 
jakichkolwiek wzajemnych pretensyj, któreby 
mogły być przedstawione później".

Projekt litewski, oświadcza w imieniu Pol­
ski p. Sokal, jest więc sprzeczny z rezolueją. 
Rady IJg; Narodów i dąży do utrwalenia barje 
ry, oódziebuącoj oba państwa. Takiego projek­
tu Polska przyjąć nie mogła.

W  zakończeniu p. Sokal oświadcza:
Pomimo wszystko rząd polski jest zdecydo­

wany próbować wszystkich dróg, któreby mo­
gły doprowadzić do układu z rządem litewskim. 
Właśnie zmierzając do tego celu, rząd polski 
proponuje rządowi litewskiemu kontynuowanie 
rokowań, nawiązanych w marcu b. r.‘\

ła. Nawiezienie zatem ziemi w miejsca zamie" 
nione, przez fatalną gospodarkę turecką w pu- 
słynie, i zasadzenie oliwek, jest kwestją także 
około 10 lat tylko. Na. to trzebaby więcej do­
broczyńców żydowskich, aniżeli jeden Rot- 
szyld, ale przecież mijjarderów nie brak w A- 
meryce. Możemy szczerze życzyć żydom, aby 
i oni znaleźli się na ziemi, którą przed wie­
kami zajmowali, .zamiast być parjasami rozpro­
szonymi po całej kuli ziemskiej, łub opływają­
cymi w dostatki ale znienawidzonymi przez lu­
dność miejscową. — M. N.

Paryż, w lipcu.

Kolonizacja żydowska w  Palestynie.
Książka Ke~s!a o Palestynie. —  Trudności imigracyjne.   Eksperymenty komunia tyczne.

Rozwój Tel-Aviv. '
Myśl kolonizowania Palestyny wyprzedziła że i tam w tej wzorowej kolonji komunistycz- 

znacznie zamiary Edmunda Rotszylda. Gdy , nej pomimo równego rozdziału i wspólnej wła- 
w X IX  stuleciu rozpoczął się ruich nacjonalisty- jsności znajdują się bogaci i biedni. Ubranie na- 
czny, państwo Brytyjskie ofiarowało Herz-lowi; wet i bielizna są do użytku wspólnego, w ku- 
i towarzyszom terytorjum Ugandy nadzwyczaj cbni i przy gospodarstwie domowem kobiety 
żyzne i prawie całkiem bezludne. Herzl był i pracują na zmianę. Największą pieczołowito- 
zdania, aby propozycję przyjąć i wypowiedział j ścią są otaczane dzieci, dla nich przeznacza się
sę w tym sensie podczas kongresu sjonistyez- 
nego, ale wywołał protesty i prawdziwy szał 
rozpaczy, albowiem syjoniści pragnęii powrotu 
jedynie do Palestyny, twierdząc, że poza tą 
ziemią nie może być dla nich ojczyzny.

Od czasu wojny światowej kolonizacja zro-

to, co jest najlepsze, najpożywniejsze. Wresz­
cie twierdzi autor, że nie przesadza i że na 
własne oczy widział to, co opisuje. Kwestja 
tylko jak długo patrzał na to, przez jedną czy 
dwie godziny. Nieraz w jego opisach okazuje 
się wielka sprzeczność, przeciwstawia np. wzo-

bila w tym kraju olbrzymie postępy dzięki > rową czystość mieszkań, ulic etc., gdy innym 
ofiarności kiliku miljarderów żydowskich, razem opowiada o farmie dla bydła, gdzie staj-
a mogłaby rozwijać się o wiele szybciej, gdy­
by ją wspierali inni bogacze żydowscy znajdu­
jący się na całym świecie.

Mam pod ręką książkę p. J. Kessla, p. t. 
„Terre d‘amour“ Ziemia miłości, który zwie­
dzał Palestynę w  ,r. 1925 i jest szalonym entu­
zjastą oraz zwolennikiem tej kolonizacji. 
Wszystko widzi tam w barwach różowych, jest 
jednak zdania, że wiele cza.su upłynie zanim 
cała Palestyna zostanie opanowaną przez 
Izraela. Twierdzi on, zapewne dla uspokojenia 
chrześcijan, tak bardzo przywiązanych do tych 
miejsc świętych, że Jerozolima, nie jest żydow­
ską i że nigdy nią nie będzie. Ci bowiem żydzi 
wiekowi, którzy czując zbliżający się kres ży­
cia od blisko 2000 lat powtarzają sobie jako 
pozdrowienie: „na rok przyszły w Jerozoli­
mie", nio zawładną krajem żydowskim i nie 
mogą mieć żadnego wpływu na kolonizaczję.

nie są wzorowo utrzymane i porządek o wiele 
większy aniżeli w  izbach dla ludzi przeznaczo­
nych. Wreszcie ta. zgoda, ta harmonja istnieje, 
zawsze według autora, tylko wśród mieszkań­
ców jednej kolonji, natomiast wydaje się czy­
tając jego książkę, że inne kolonje nie utrzy­
mują żadnych stosunków pomiędzy sobą, róż­
nią się obyczajami, ubiorem, charakterem, 
a nawet istnieją antagonizmy pomiędzy niemi. 
Przytacza on jeden jedyny przykład jako w y­
padek nadzwyczajny, gdy młoda dziewczyna 
pewnej narodowości, poślubiła żyda pochodzą­
cego z .innego kraju i przeszła do innej kolo­
nji. Wiele rodzin żydowskich którym się nie­
źle powodzi i które stać na to, wysyłają sy­
nów swoich na studja uniwersyteckie do sto- 
Ijc europejskich, i ci już stamtąd nie powra­
cają.

W  najpiękniejszych jednak baTwach opisu-
Ale przypływ do tej ziemi obiecanej nie I le P- Nessel kolonję T  e ]-A v  i v, jako jedyne 

jest tak łatwy jakby się to mogło zdawać,! miasto cz/ £to żydowskie w Palestynie. Wybu- 
wymagania są nawet znacznie większe aniżeli j dow^.no je odpłat 10 dopiero na miejscu pu­
dla wjazdu do Ameryki, albowier każdy imi-! stynnem, dzisiaj (t. j. w 1925 roku) liczy 40.000 
grant musi posiadać 500 funtów egipskich mieszkańców. Tel-Aviv jest. miastem w calem 
przy sobie. Od czego jednak żydowski spryt ■ *-p&° słowa .znaczeniu europsjskiem, z ulicami 
i zręczność V  obchodzeniu prawa? Oto np. ' Pod Sz’nur wyciągniętymi i betonowanemu, z o- 
pewien krawiec z Polski, który nie miał an i. świetleniem dektrycznem, wodociągami i ka- 
grosza przy duszy, ubezpieczył swoje nożyce nakzacją. Twierdzi autor, że wśród miast

,Fidac“  a niemiecka
propaganda antypolska.

P. Mahraun, mistrz „zakonu młodóniemiec- 
kiego" oświadczył, że sprawa rewizji granic 
Polski będzie poruszona na zjeździć Fidac‘u 
(Fe dera t i on Internationale des anciems combat- 
tants). Wiceprezesem tej potężnej organizacji 
b. uczestników wojny jest p. Marjan Kantor 
przewodniczący Związku Inwalidów Wojen­
nych. Przesłał on „Kur. Warszawskiemu" lisi: 
z wyjaśnieniami, jakie jest w tej sprawie sta­
nowisko Fidac‘u.

P. Kantor stwierdza przedewszystkiem, id  
do Fidac‘u Niemcy nie należą i należeć nie 
mogą, gdyż Fidac jest organizacją b. żołnie­
rzy armji koalicyjnych. Fidac zwołał jednak 
na dzień 12 X  1928 międzynarodowy kongres 
>b. wojskowych do Luksemburga; na. tym kon­
gresie będą również przedstawiciele „Jungdcu- 
tscher Orden". Żądali oni wprowadzenia ■ spra­
wy rewizji granic na porządek dzienny, ale 
Fidac tę propozycję stanowczo odrzucił. Przy1 
tej sposobności polskie organizacje b. wojsko­
wych złożyły prezesowi Fidac'u Sansanelliemu 
protest przeciwko wszelkim dyskusjom na te­
mat zmiany zachodnich granic Polski.

Prezydent Ooumergue w dziale polskim 
wystawy postępu społecznego.

W  czasie zwiedzania wystawy międzynaro­
dowej postępu społecznego w Paryżu, prezy­
dent Rzplitej francuskiej Doumergue zatrzymał 
*ię dłuższy czas w oddziale polskim. Prezyden 
ta Rzplitej przyjęli w imieniu Komitetu Polskie 
go międzynarodowych konterencyj w sprawić 
postępu społecznego, profesor L. • Krzywicki, 
oraz L. E mi no wic z, radca Min. Pracy. Prezy­
dent interesował się rozwojem zakładów opiekj 
społecznej w Polsce, oraz kompetencją rządu1 
samorządów, wyrażając zdumienie z powodt 
ogromu pracy dokonanej w .Polsce w tej dzie­
dzinie, Szczególną uwagę poświęcił domom lu­
dowym, a także żywo zainteresował się pla­
styczną mapą Francji, wykonaną w drzewie 
przez uczniów .szóstej klasy.

krawieckie na kwotę wymaganą, a przedsta­
wiwszy policę asekuracyjną, bez przeszkody 
wylądował w ziemi obiecanej. Takich i tym 
podobnych przykładów możmaby przytoczyć 
bardzo wiele. Stwierdzają one. niewąpliwie zdol­
ności oszukańcze żydów, ale także i dobrą 
wiarę u władz brytyjskich.

Żydów z Polski jest stosunkowo sporo, pe­
wna osada nawet nazywa się Jaiblonkowo, ale 
jak się zdaje najwięcej ich pochodzi z Ukrai- 
ny, skąd po pogromach, zwłaszcza dzieci osie­
rocone uciekały. Utworzono na.wet republikę 
dziecinną w Kfar Jeładin, gdzie na 110 mało­
letnich jedyną starszą osobą jest dawny nau­
czycie] i pedagog znany podobno, nazwiskiem 
Pugaczef. Rola jego ogranicza się jedynie do 
dawania md i do pewnego rodzaju konferencji 
dla dzieci na temat moralności, obowiązków 
etc. Na czele tej republiki stoi Rada składają­
ca się z 5 chłopców i 2 dziewczynek. Dla roz- 
trząjsa.nia spraw spornych i stosowania kar za 
■wyłamywanie się z ped ustanowionych prze­
pisów oraz za różne przestępstwa dziecinne

Wschodu Śródziemnomorskiego jest to jedyne 
miasto prawdziwie czysto utrzymane. Przewi­
duje, że wkrótce ludność osiągnie 100.000, 
a promenada wzdłuż morza będzie miała 13 
km. długości. Jest t.o zupełnie miasto żydow­
skie, z ratuszem, operą, teatrem i policją 
własną.

W  tem starem a odnowionem państwie ży- 
dowskiem hasłem jest mówienie po hebrajska; 
gdy się nowy kolonista zjawi albo podróżny, 
skoro zacznie innym przemawiać językiem, na­
tychmiast zostanie napomniany słowami: „rak 
ivritt“  co znaczy mów tylko po bebrajsku.

Książka ta propagandowa nie jest jedyną- 
napisaną, w celu zachęcania żydów do emigra­
cji do Palestyny i może byłoby nieźle gdyby 
takie książki na język połski(?) a. raczej he­
brajski przetlomaczono, a to w celu propagan­
dowym wśród żydów. Skoro emigracja do Pa­
lestyny jest przedstawioną tak korzystnie, 
praca tara i pobyt w tak różowych kolorach, 
czemużby nie można zachęcać licznych polskich 
żydów do wyjazdu, nawet dopomagając im do

Dowód zmiany przekonań...
P. Adolf Nowaczyński, jeden z pierwszych, 

obok niezapomnianego ś. p. A. Chołoniewskie­
go —  „odkrywców" Gdyni, prowadzący od 20 
lat wśród społeczeństwa polskiego niestrudzoną 
propagandę za polskiem wybrzeżem, pisze obec 
nie dłuższą, broszurę o Gdyni. Nikt jak on nie 
jest powielany do napisania takiej broszury in­
formacyjnej, bo nikt tak jak on nie śledził, nie 
mai z dnia na dzień, rozwoju tego pierwszego 
dzig portu polskiego. Broszurą zainteresował się 
podobno referat informacyjny Ministerstwa 
Przemysłu, któremu taka broszura dla celów 
propagandowych jest potrzebna i oświadczy! 

gotowość jej wydania. Zdawałoby się, że wszyst 
ko  tu jest w porządku. Jednak nie dla prasy] 
Sanacyjnej. Jej zdaniem fakt wydania broszu­
ry przez Ministerstwo Przemysłu jest już dowo 
dem, że p. Nowaczyński zmienił przekonania. 
Jakże to? P. Nowaczyński pisze „dla rządu", 
więc nie może już rządu zwalczać. Z równą lo­
giką możnaby powiedzieć: Rząd przewozi oby 
wat.eii swerni kolejami, więc wszyscy obywatele 
powinni należeć do rządowej jedynki.

jest Trybunał złożony z trzech sędziów. Dzieęi i tego. Mamy w kraju wielu bezrobotnych, także 
mają pracę rozdzieloną pomiędzy siebie, nie- j umysłowo pracujących, rząd mógłby im dopo' 
tylko na roli, w ogrodzie, ale w mieszkaniach.! móc w  ten sposób, aby ułatwiając wyjazd pe- 
jadalni, wszędzie. Jeist to komunizm w minja ' 
turze.

Ale są i inne kolonje komunistyczne, fe już 
dorosłych. Miejscowości te nazywają się 

H a r c d  i B e t h  A l f a .  Nikt tam nie posia­
da niczego, wszystko należy do wszystkich. 
Krawiec szyje a rolnik orze nie dla samego 
siebie. Jeden z kolonistów ma siedmioro dzie­
ci, inny niema ani jednego, ale z równą ochotą 
pracuje dla wspólnej własności. Co roiku nad­
wyżka z dochodu przeznaczoną jest na- pomoc 
dla rodzin najbiedniejszych. Pokazuje się więCj

wnej części obywateli polskich tam, gdz.ie ich 
serce i tradycja woła, pozostawić wolne miej­
sca dla. naszej rdzennie polskiej ludności.

Palestyna może, według pewnych obliczeń 
pomieścić i wyżywić, skoro stanie się upraw­
ną, 8 miJjcnów ludności. Byłoby to odciąże­
niem nielada. dla krajów, gdzie żydzi nie czują 
się obywatelami państwa, gdzie żądają oso­
bnych przywilejów, gdzie są separatystami-

Według p. Kessla drzewa sadzone w Pale­
stynie mianowicie eukaliptusy, w 10 ia.t tak 
wyrosły, że dwóch ludzi ,pnia ich objąć nie ido-

Rekolekcje zamknięte sodalisów- 
maturzystów.

Zdumiewający dziś wszystkich potężny 
wzrost wewnętrznej mocy i życia katolickiego 
w świecie, zawdzięczamj w niemałej mierzo 
t. zw „rekolekcjom zamkniętym", które wprost 
żywiołowo szerzą się w katolickich Niemczach, 
Francji, Anglji, a w pierwszym rzędzie w H-> 
landji Budują, się coraz nowe doir.y rekolekcyj 
ne, gromadzi się fundusze, powstają osobno 
związki i stowarzyszenia. W Polsce ruch ten 
jest niemal zupełnie Dieznany. Jedyne dwa na 
cały, ogromny naród katolicki domy rekolek­
cyjne (we Lwowie i w Dziedzicach) świecą czę­
sto pustkami... Cóż dziwnego, że brak nam ka­
tolików a czynu i z życia? Interesującą przede*



•hffr. leO- „GŁOS NAKJDU" z cffiia 15,go lipca 1923. S6r; '37

i nińŁw/kle charakterystyczną jest rzeczą., że 
inicjaty wę w polskim niebu rekolekcyjnym 
z całym rozmachem i śmiałością podjęła mło­
dzież. Od lat siedmiu, cicho i bez rozgłosu .10- 
uancje uczniowskie prowadzą owych matur Ły- 
stów na ^dkolekcje 3 i pół dniowe pized wybo­
rem stano. Dó tej chwili mają one już za eouą 
29 abryj tych ćwrczeń duchownych i ponad
1.000 uczestnik ów. Przed lulku (Kiami właśnie 
zakończyły się tegoroczne rekolekcjo sodabcyj 
ue dla maturzystów w 5 prowincjach kościel­
nych PelsKi, a mianowicie w  Gościeszynie (po­
znańskie), Lublinie (warszawskie), Wadowicach 
(Krakowskie), Wilnie (wileńskie), Chyrowie 
piwowskie). 1 znowu pi zeszło 200 przyszłych 
akademiiKÓw w . cicrem ustroniu rekolekcyjnym 
miato sposobność rozważyć najgłębsze sprawy 
swej duszy w decydującej chwili życia. Z nich 
to wychodzą uświadomieni apostołowie idei re­
kolekcyjnej,'- : która dzięki Bogu powoli onej- 
muj^ coraz silniej także nabzą młodzież alkade • 
Wicką. Potężniejący ruch ńa tem polu za,pawia 
da' upragnione kadry prawdziwej inteligencji 
katolickiej w Polsce i dlatego zasługuje na ta j 
gorętsze poparcie naszego społeczeństwa.
7 1 J W.

M a  z ie i  l i f l c l  V

Prezydent Rzpliiej W  podróży po kraju nowej kumisu mięsnej, badał mięso dostarczo­
ne ' priOŁ - dostawców m. in. przez Nowaka.

P(i konferencji Episkopatu 
ormiańskiego w Hzyrr<ie.

W  końcu czerwca, po.dwumiesięcznych bli­
sko obradach, zakończyła się konferencja Epi­
skopatu Ormiańskiego, zwotanego do papie- 
epiego kolegjum ormiańskiego w Rzymie. 
•W dniu umknięcia obrad rano odbyte się uru- 
c^yste, nabożeństwo, w czasie którego arcybi­
skup Nasila j  z Trapezu udu, wrkarjusz- ormiań­
skiego patrjarchatu Cylicji, wygłosił kazanie 
po włosku, a sekretarz Kongregacji Kościołów 
•Wschodnich, kardynał SincoiO zaintonował 
»T e  Deum“ . W  uroczystości prócz patrjatchy 
Turziana, prałatów, konsultorów j  czło ików 
‘wspomnianej Kongregacji oraz kolegjum or­
miańskiego wzięli udziat pizedsTamiciełe. wielu 
fcgromadzeń religijnych. '

Wyniki synodu trzymane, są narazie w ta- 
jtm nicj. Przeprowadzenie obrad wymagało 
niezwykle długiego okresu czasu, ponieważ 
trzeba byio organizować na ,nowo wicie okrę­
gów kościelnych. w których życie religijne po 
i.iosto najcięższe straty z powodu dokonanych 
nad Ormianami okrucieństw.

b a  wniosek ormiańskiego, patrjarchy Cyli­
cji, Pawia P iotra ' KI. Terziana i pozostałych 
członków synodu ormiańskiego w Rzymie, Oj- 

-ctoę Sw. pcK.tanowił przywrócić rezydencję pa­
triarchy ormiańskiego i jego następców na Li­
banie, w Beinicie,. gdzie ezydowaii pierwsi 
patrjanchowie ormiańscy. Dalej utworzy! Pa­
pie* nową arcybiskupią. , siedzibę ormiańską 
w  Konstantynopolu, ni o stwarzając ednak 
prowincji kościelnej. Cylicyjski patrjarcha Or­
mian, którego właściwą siedzibą jest Konstan­
tynopol, który jednak od wielu lat przebywa 
!w Rzymie, otrzymał przyznaną mu już pizez 
Piusa IX  juryzciykcję nad całym patrjachatem, 
obejmującym oba biskupstwa na Libanie 
1 w Konstantynopolu.

W  ciągu swej podróży p. Prezydent Rzplitej 
w towarzystwie n,im. Niezabytowskiego odwie­
dzi! estatmo miasteczka jeżące na szlaku jego 
podróży a znajdujące się po prawej stronie W i­
sły. "... .

,W . Rypinie (za Płockiem) wystawiono bra- 
my triumfalne, przy których zgromadzona li­
cznie publiczność .zgotowała serdeczne przyję­
cie p. Prezydentowi. Po uroczystościach na -yn- 
ku ,p. Prezydent zwiedził największą w  Polsce 
spółdzielczą mleczarnię parową oraz nowowy- 
budowany rełyn o ponędzie elektrycznym 

Z Rypina guście wyjechali do Wąpielska., 
gdzie p. Prezydent, oglądał -wzorowe -zabudowa­
nia gospodarcze i inwentarz żywy u p. Siemiąt­
kowskiego, poezem udano się do Kikoły. Tutaj 
powitał p. Prezydenta starosta Litewski. Po 
krótkim pobycie w Lipnie i w Ohełmnicy p. 
Prezydent zwiedził ogrody w pobliżu Fabijan- 
ki, poezem udał się na nocleg do majątku p- 
Rutkowskiego.

W  dalszym ciągu swej podróży p. Prezydent 
zamierza zwiedzić tereny leżące ma lewym brze- 

Wisły.

Rtidacy 7 Anosryfei w Paisce.

Kto powinibfl siq kąpać?
Skwamy dzieńl . Upał 35 stopni! Niejeden 

oiegnie wesoło i dobrej myśli do rzeki, by za­
żyć kąpieli i powraca chory do domu. Wielu 
•nmycn, Którzy nie mieli zdrowego serca, przy­
płaciło parówkę życiem. Któż zatem mcie się 
kąpać? Wszyscy zdrowi.

Kąpiele szkodliwe są dla reumatyków, cier­
piących na nerwy, dla ludzi otyłych, dla cier­
piących na piersi i t. d.

Jedyną korzyścią zimnej ką.pieli lub pływa­
nia jest tylko wilczy apetyt, którv V z  warun­
kowo musi być z  -spokoj on y. A  jaki kuteis te­
go? —  przybór na wadze. Chudną przy zim ■ 
nych Kąpielach tylko ci, którzy sobie wcale 
tego uie życzą i w  których zamiarach nie jest 
zeszczuplenie, ci, k‘ órzy dygocąc i szczękając 
gębami, bez apetytu wychodzą z -w od;'. Są to 
piedotkrwinte, anemiczne istoty.

Niestety, w tych sprawach mówi się bardzo 
mało i bardzo nieszczerze. Ktoby dzisiaj wy- 
s .inował przeciwko, kąpaniu i pływaniu, nara­
ziłby się po.prostu na śmieszność. Osoby grube, 
o  fle nie mają zbyt zatłuszc/onego serca, mogą 
brać zimne kąpiele, ale wzbronione są przy tem 
•wszelkie eik* trawagancje i karkołomn ości, jak 
skoki do wudy na głowę, pływanie par furce 
Isrb zawody pływackie.

Byłoby bardzo na czasie młodzież obojga 
płci pouczać i przestrzegać w szkołach, uczel­
niach > stowarzyszeniach, kto powinien i może 
się kąpać w zimnej wodzie, a kto nip.

Do Lwowa przybyła ostatnio wycieczka 
Związku Narodowo-Polskiego z Ameryki pzza j­
mowana przez reprezentantów władz miej; kich 
orać specjalny komitet przyjęcia,. Goście amery­
kańscy udać się na plac Targów Wscncdraich, 
gdzie • zwiedzili panoramę racławicką, poezem 
złożyli wieńce na, cmentarzu Obruńców Lwowa, 
Grobowcach Orląt oraz poległych w obronie 
Lwowa lotników amerykańskich. Wieczorem 
zarząd miasta wydał raut w sali kasyna '.iej- 
skiego.

Schroniska w Tatrach po stronib 
czeskie*.

Jak, donosi Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie, w obecnym sezonie są czynne i zagospo­
darowane w Tatrach po si ronią czeskiej nastę­
pujące schroniska: przy Zielonym Kit miarskim 
Staw ie im. gem. Votruby, pod Przełęczą, pod 
Kapą. im. Tf-ry‘ego, przy Pięciu Sta wadi Spi­
skich’ Śląskie w Dolinie Wielickiej (pod Gar- 
łuchem), w Dolinie Staroleśnej (prymitywne), 
przy Popradzkim Stawie, Leśniczówki. —  Pod 
Bańskiej- ’ przy Studnie (poa Krywaniem), 
Szajas w Cirannosmreczynach (niezagospodaro­
wane," gdzie tylko można nocować) i Koleba 
pod Kamiennym Stawem Schronisko pod Y  y 
coką jest spalone, nocować można i-ylko w sza­
łasach.

UCZEŃ ZAGRANICZNI W  ZAKOPANEM.
Przed kilku dniami bawił w Zakopanem etno­
graf szwedzki, dr. Gustaw Belinder, badacz 
indyj‘skich szczepów' Południowej Ameryki zaj­
mujący się obecnie badauiem górskich plemion 
w Europie. Dr. Bolinder p.zybył do Polski dla 
poznania Podhala i Karpat.

,W tym tygodniu przybył do Zakopanego 
ce)em zapoznania się z Podhalem, profesor uni­
wersytetu kr Czer,mówcach, p. Grigore Nan- 
drisz, który kończył swego czasu studja w Kra­
kowie, uzyskując doktorat na uniwersytecie 
-Jagiellońskim.

PraKtyW rzeżnika Kawaka przed 
sądem lwowskim.

W następnym diniu procesu przeciwko No­
wakowi zeznawał major lekarz weterynarii 
Kaz. Szostakiewicz, który należąc do garnizo-

Świadek odrzucał bardzo często mięs-c dostar­
czone przez skarżonego.

Świadek Papi.ika b. czeladnik masarsk' u 
Nowaka potwierdza punkr. oskarżenia, że dla 
wojska -wyrabiano w masami, oskarżonego wę 
diiny z lichszego ma,-terjaiu, nie używane je­
dnak koniny:

V WALCE Z N a d u ż y c ia m i
c h o r a c h .

W  KASACH

W  tycł dniach przekazano urzędowi proku­
ratorskiemu w  Sosnowcu aresztowanego w  War­
szawie kierowniiKa jeanej z warszawskich ap­
tek St. Żywnę oraz właściciela hurtcw,-ego skła 
du mat er ja,i ów aptecznych w  Warszawie Arona 
Szpinaka pod zarzutom nadużyć przy dosta­
wach lekarstw do sosnowieckiej Kasy Chorych. 
Nadużycia te zacięły się jeszcze w roku 1925, 
gdy Żywno byi urzędnikiem Rasy Ohorycli 
w Sosnowcu - i w tym charakterze ułarwiul Szpi­
nakowi popełnianie nadużyć sięgających ogółem 
50.U00 ziotyon.

" , r " O j ~ "  —  *

POLSKA EKSPEDYCJA NAUKOW A DO 
AFRYKI. P  Ludwik J. Dąbrowski, który ukoń­
czył w bieżącym roku szkolnym Instytut Pary­
ski Wyższych Nauk Społecznych na wydz. M- 
dt.znawstwa, organizuje we wrześniu wycieczkę 
naukową do Środkowej A 'ryk i. Wycieczka ta, 
w której wezmą udział poważno polskie siły 
naukowe, będzie usiłowała ao+rzeć do źródeł 
rzeki E ongo, które na mapach nie są dotych­
czas ściśle oznaczone
, NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK, CZY SAMO 

JtSÓJSTWO? Oinegnnj znaleziono w potoku na 
Kalatówkach, koło Zakopanego zwłoki kobiety 
nieznanego nazwiska, lat okoto 70-ciu. Na z wło- 
kacn nie- było żadnych śla.Aw zabójstwa czy 
też samobójstwa. Zaszedł tu najprawdopodo­
bniej jakiś eicwytlomaczor.y nieszczęśliwy wy­
padek. Dochodzeniem w tej sprawie zajęta się 
.policja.

POŻAR POCHŁONĄŁ 121 BUDYNKÓW.
We wsi Sta*a S.pnsza, gminy Dziembrów, pow. 
Ludzkiego wybuchł onegdaj w nocy groźny po­
żar, który w  krótki; . czasie pochłonął 121 bu- 
djaków. W  ogniu. spłonęło 30 sztuk inwenta­
rza żywego oraz l ‘)0 kwintali zuoża. W  czasie 
akcji ratunkowej jedna ■ kobieta została tak 
ciężko poparzona, że musiano odwieźć ją do 
szpitala. Straty wynoezą 363.000 zł.

KONSTERNACJA NA ZARĘCZYNACH 
ICKA KOMUNISTY. Icek Lengarka (z Mławy), 
jakkolwiek skończył dopiero lat 17 —  posta­
nowił się zaręczyć.

Zebrało się gości huk: około* 70 osób, Naj­
pierw odprawiono ceremonje rytualne, poezem 
przystąpiono do świeckiej uroczystości: Napeł­
niono kieliszki i nuszczono wodze kiabomów- 
stwai. 1 :

Mówił ten i ów —  aż wreszcie jeden z ora­
torów Szymon Lewental zakończył przemówie­
nie płomiennem: 1

— Rewolucja! Rewolucja!
Wówczas nastąpił najciekawszy akt zarę­

czyn. Wkroczyła policja i całe towarzystwo 
poprosiła do aresztu.

Niedyskretna policja zajrzała nadto do roż­
nych skrytek mieszkanka narzeczonego, gdzie 
znalazło się dość bibuły komunistycznej.

Sąd skazał loka Lengarkę i Szymona Le- 
weiitala na 1 i pół roku więzienia, Szlaima Szej- 
mann dostał rok, «  Izrael Baiłowioz 2 lata.

G ru p a  Y i g l i e r i  u r a io w a n a .

Zerwarie. Plick: Cz , to prawda, co opowia- 
lają o tobie, że zerwałeś zaręczyny z Gladye? 

Płock: Niestety! w najgorszy sposób!
Plick: Istotnie?
Płock: Tak, ożeniłem tlę z nią..

Według depesz rosyjsku h łamaczowi lo­
dów ’ ,,Krassin-‘ powiodło się ostatnio w yra to ­
wanie również grupę Viglieri.

Ocalenie nastąpiło zupełnie niespodziewa­
nie.

Rozbitiki nadawali telegramy z wskazów­
kami do „Citta di Miiano", skąd wysyłano S  
do „Rra®sina“ . Kiedy statek przybył w pobli­
że rozbitków, wysudwono r.a ląd oddział żo1- 
nierzy sowieckich, którzy zabrali na pokład 
wszystkich czionków grupy.

W  drodze powrotnej „Krassir.“  zabierze je­
szcze grupkę trzech ludzi, która znajduje si? 
mniej więcej w nobliżu miejsca katastrofy 
„Italji“ , a którzy po zobaczeniu ,,Krassina“ da­
wali mu żywe znaki. Prawdo; odobnip jest to 
kapitan strzelców alpejskich Sora, który od 
miejsca katastrofy zdążał w kierunku wyspy 
Północno-wschodniej.

Wyratowana gruipa Yigłk ri składa się 
z prof. Rcheumka, telegrafisty Biagi, rannego 
maszynisty Cecioni oraz porucznika mary­
narki.

Wiadomość o wyratowaniu grupy VigJieri 
wywołała we Włoszech znaczną ulgę. Amba­
sador włoski w Moskwie złożył rządowi so­

wieckiemu i komitetowi pomocy w Moskwie 
podziękowanie imieniem rządu. włoskiego

N a  RATUNEK GRUPIE CZUCHNOWSK1EGO
Ze Szpicbergiu donoszą, ze lotnik Czuchnow­

aki i towalrzysze, którzy wylecieli z „Krassi- 
na“  w kierunku wyspy Karola, znajdują się 
na. Iodżie w odległości kilku mil morskich na 
północ od przylądka Platen. Wysłali oni depe­
szę iskrową ,z zawiadomieniem, że wszyscy /śą 
zdrowi i czują się dobrze. Równocześnie pro­
sili o ratowanie przedewszystkiem rozbitków' 
włoskich, a dopiero później o zajęcie się ich 
losem. '

FRFUCHEN WYSTĘPUJE PRZECIW 
NOBILEMU.

Piotr Freuclmn, duńsid badacz okolic pod­
biegunowych, ogłosił w tych dniach na Jamach 
„Ekstrabladet“ apykul, w którym zaznacza, 
że rząd wdoeki zawezwał go zapóżno do akcji 
ratunkowej. Jeszcze w maju mogła być mowa 
o wysłaniu ekspedycji na sankach, obecnie je­
dnak nie można nawet myśleć o pieszych w y  
prawach, Nobile postąpił zupełnie lekkomyśl­
nie. Jeśli zaś jest prawdą, że Nobiie podawał 
fałszywe wiadomoa i, to buzwzględnie jego

tylko winić należy za śmierć Amundsena i to­
warzyszy. Freuchen jest przekonany, że A- 
mundsen wyruszył z Tromsoe nie do grupy 
VigtLierego, ale na poszukiwanie balonu ,(tta- 
lji“ . Nie odnalazł jej jednak naturalnie, gdyż 
balon został już dawno spalony. O fakcie tym 
właśnie nie wspomniał Nobile, minio że znał 
dokładnie stan faktyczny.

Do Oslo przybył ze Szpicbergu w  tych 
dniach włoski dziennikarz Escard, który uda­
je się do Rzymu. Według jego słów, Nobile 
czuje się nadzwyczaj przygnębionym i nie ze 
zwada na żadne wizyty. S

Przez uratowanie grupy Yiglieri, obejmują-r 
cej 5 uczestników (Nobile bowiem już przed­
tem. został przez lotnika szwedzkiego Ijund- 
berga wyratowany) oraz dwóch z grupy Małm- 
greena. uratowanych zostało 8 członków eks­
pedycji ,.Italji“ , czyli ta jej część, która- przy 
■rozbiciu łódki balonu osiadła na krze lodowej. 
Z grupy tej tylko 2 uczestników zginęło. Na­
tomiast los pozostałych 6 czy 7 Wiocków, Któ­
rzy pozostali na balonie i wraz z nim ulecieli 
na wschód jest całkiem nieznany. W pierw­
szym swym radiotełegramie twierdził Nobile, 
żo balon osiadł około 30 km. na wschód od 
miejsca, gdzie się znajdowała grupa Nobdf ■ 
Yiglieri. Później przyznał, że widziano słrp 
dymu, co każe wnioskować, że „Italia11 zgn ę- 
ła z powodu wybuchu motorow Oczywiście 
w  tym wypadku wszyscy, którzy się na dru­
giej łodzi balonowej znajdowali, zginęli. Nobile 
podał nieprawdziwą wiadomość o losie „Italji'1 
zapewne dlatego, że nm chciał wywoływać 
przygnębienia w-e Włoszech. Jednak ta nie­
prawda spowodowała —  zdaje się —  śmierć 
Amundsena i Guifbauda, którzy w przekona 
niu. ze ,,Italja“ osiadła bezpiecznie na lodach' 
skierowali się w jej strunę na aeroplanie 
„Lathnm?“ .

—  i—-«I :—  —
Nieszczęś!iwd Bułgaria odwdzięcza s ę 

Polsce.
Jako wyraz wdzięczności za żywy odn ch. 

pomocy polskiej, okazanej ludności bułgarskiej, 
dotkniętej katastrofą trzęsienia ziemi, co wyra 
ziło się między innemi przez wystanie z Warsza­
wy specjalnego pociągu sanitarnego do Buł-' 
garji, sfery rządowe bułgarskie w jraziły ohęć> 
zaofiarowania m. st. Warszawie odpowieumego 
terenu nad morzem Czarnem poa hridowę uzdro­
wiska dl? dziatwy warszawskiej.

Jako najbardziej odpowiedni pod względem 
zarowotnym teren upatrzono już brzeg nadmor­
ski, z wielką plażą, w okolicy Warny.

Krwawe ćwiczenia artylerii na Węgcżsch
Węgierskie Biuro Korespoindencyjne donosi 

z Budapesztu, ze w obozie artyleryjskim w Hei-; 
masKer podczas strzelania ćwiczebnego nastąpi) 
wybuch spowodowany wadliwością marerjatu 
artyleryjskiego. Skutkiem wybuchu c iniósł 
ciężką ranę w głowę generał Csoergey, który, 
wkrótce zmarł. Ponadto został raniony w  nogę: 
pułk. Małcky, Generał dywizji, kilku oficerów 

oraz kilku szeregowców odniosło lżejsze rany.1 
Za powyższą katastrofę nie można, nikogo czy-, 
nić odpowiedzialnym i należy ją uważać za 
nieszczęśliwy wypaaeK.

POŻEGNANIE PROFESORA LEDNICKIE­
GO W  BRUKSELI. W  Brukseli oanyło sie 
w tych dniach uroczyste posiedzenie wydziału 
filologicznego, zwołane w celu pożegnania pro­
fesora Lednickiego, który wykładat aotyoticzas 
na uniwersytecie brukselskim literaturę sło­
wiańską, a obecnie obejmuje katedrę literatury 
rosyjskiej na Wszechnicy Jagiellońskiej. Żeg­
nając prof. Lednickiego rektor dziękował mu 
za dwuletnią owocną pracę i oświadczył, żc 
uniwersytet brukselski oczekuje wy® mięcie 
pr^ez rząd polski nowego kandydata Polaka 
któryby objął opuszc-oną przez profesora Led­
nickiego katedrę

ODZNACZENIE POLAKÓW PO KATA­
STROFIE W ROCHE LA MOLIERE. Na pro­
pozycję francuskiego ministra robót pubiiez. 
nych, podpisaną przez prez. rzplitej franc. Don 
merguo‘a wyda.no ostatnio dekret o odznacze­
ni” bohaterskich robotnikow, którzy dokonali 
nadludzkich wy: iików podczas akcji ratunko­
wej w czasie katastrofy w Rochr la Moliere. 
Wśród odznaczonych znajdują, się dwaj Polacy, 
Dikla Józef, który otrzymał srebrny medal 
I klasy, oraz M. Łopatka, udekorowany srebr­
nym medalem II klasy.

SMUTNE ECHO PROCESU SZACH^YN- 
SKIEGO. Z Moskwy donoszą: żona jednego ze 
skazany, h w procesie szac-ityńskim, Petrowa 
usiłowała popełnić samobójstwo, trując się 
mentylowym alkoholem. Stan samobójczyni 
jest bard/ o ciężki.

KATASTROFALNE ZDERZENIE POCIĄ- 
GU Z AUTOBUSEM. Według wiadomości ż Ber 
lina, anegdaj wydarzyła się w nobliżii m ie je o  
wości Woikenriede, w górach Harzu, straszna 
katastrofa kolejowa. Pociąg osobowy przejeż­
dżając torem w miejscu, w którem szyny krzy­
żują się z szosą, najechał na a/ut-obuf osobowy 
szczelnie przepełniony pasażerami. Skutki zde­
rzenia były straszliwe, 9 osób poniosło śmierć 
na miejscu, 28 zaś osób zostało cięzc) rannycą
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0M08C1 SPORTOWE.
Park Krakowski jedynym w Polsce

ludowym parkiem  sportowym.
t

Wojenny sen Parku. —  Przebu-Park krakowski przed wojną. —  Złote czasy młodzieży.
dzenie i apel do żyda.

Całe społeczeństwo krakowskie zna dosko­
nale Park krakowski, jeszcze z czasów grubo 
przedwojennych, kiedyto wszystkie festyny, lo 
terjo i zabawy ludowe miały tam swój własny 
teren licznie odwiedzany przez sfery rzemieśl- 
lnicze i mieszczaństwo krakowskie. Tam po 
skwarnym dniu letnim znajdowali ludzie zmę­
czeni pracą spoczynek wśród starych drzev/, 
rozśpiewanych gwarem dziatwy, której park 
był królestwem —  zabawy i radości. Wąskie, 
chybotliwe lodzie majestatycznie kolebiące się 
na wielkim stawie, raczyły młodzież emocjonu­
jącemu przejażdżkami (i nierzadko mniej przy­
jemną kąpielą). Rowery ukryte pod szopą na 
arenie kolarskiej, szczerzyły koła do odważnych 
malców, pragnących zmierzyć się z kierownicą 
i pedałami. Lecz największą rozkoszą, jaką 
park. mógł dać dziatwie —  była arena konna. 
Tam też gromadziła się licznie młodzież, hy po­
dziwiać odwagę małych „covboi°, drżącemu rę­
kami obejmujących karki końskie. Nierzadko 
też kOkuIenie zaledwie „amazonki" dosiadały 
upartego osiołka, pogardliwie traktowanego 
przez ród rumaków, by tem u 6-lefcnich „męż­
czyzn" obudzić litość i nieludzki gwizd. Po za­
życiu tyłu rozkoszy, młodzież za kilku centową 
opłatą wkraczała za furtę, u której rozlewał się 
„ocean spokojny1’ , zwany popularnie ■—  pły­
walnią. Tam była przystań pracowitego dnia za 
bawowego, która dziatwie przynosiła zdrową 
ochłodę.

To były rozrywki i przyjemności lata. A  
w  zimie? Hej w  zimie, tam dopiero wrzało ży­
cie! Zniknęły łodzie, a stary staw pokryty 
lśniącym lodem, gościł na śliskim swym grabie 
eia nieprzebrane rzesze starych i młodych oboj­
ga płci, zażywających „hołe.odra11 i innych bra 
wurowych łamańców. Hej, zima, ona to była 
świętem łyżew i  sani i świętem młodości!

Z chwilą wybuchu wojny zamarł wśród 
drzew starych śpiew życia. Umilkł park kra­
kowski, świadek tylu radości, na długie, długie 
lata. Pokurczyły się ósemkowate rowery, ko­
nie stały zafrasowane ciszą, jeno osioł trawiący 
własną głupotę, naigrawał się iporykiem z ich 
fsnutku i apatji życiowej. Co pewien czas bu- 
dizdł się park z uśpienia, jednak zwykle na krót­
ko. Dopiero w r. 1918, kiedy hejnał marjaeki za 
głuszył pieśń wojenną, powstał park krakowski 
% letargu, by już odtąd wieść porządny, niczem 
nie mącony żywot.

I  dziś, kiedy oglądałem to ludowe królestwo 
aportu i zabawy, przyznałem z radością, że nie 
zmieniło się tam nic ani na jotę. Wszystko to 
samo: drzewa, staw, łódki, konie i osioł, pływał 
mia, arena kolarska. Tylko ludzie inni. Apatycz 
ni, leniwi ,znać że zmęczeni powojenną trocką
0 byt i przyszłość z-gnuśniałej młodzieży, której 
poświęcał to ustronie zaciszne wielki fanatyk 
sportu, kochający młodzież calem sercem, spor­
towiec znany nietylko Krakowowi, lecz i całej 
Polsce, p. Eugenjusz Wejss. I dlatego też dziś, 
dzięki jemu, jego naczmożonej pracy i poświę­
cenia, park krakowski przedstawia się bogato
1 okazale pod względem strony sportowo-za- 
bawowej.

Przystępuję teraz do opisu parku czysto 
technicznego.

1) Pływalnia. Przed kilkoma miesiącami zo­
stała powiększona do długości 50 mtr. (przed­
tem 44.90 mtr.). Ściany skośne, przebudowano 
na. pionowe, tak, że basen jest dziś basenem, 
nadającym się śmiało do zawodów międzynaro­
dowych —  europejskim. Po obydwu bokach je­
go mieszczą się małe baseniki, służące do nauki 
dla. młodzieży. W  miejsce nasypiska i drewnia­
nych ław, umieszczonych wzdłuż brzegów, wy 
betonowano stopnie, które służą obecnie dla wi­
dzów jako miejsca siedzące i do plażowania. 
Odskocznia ma postawę betonową, trampoliny 
są elastyczne. W  miejsce zbiorowej kabiny 
wzniósł p. Wejss specjalne szatnie dla star­
szych i młodzieży, mogące pomieścić 200 osób

z górą (dawniej tylko 18). Woda do pływalni 
zmieniana jest 3 razy dziennie. Dwa razy tygo­
dniowo wypuszcza się wodę i oczyszcza dno 
pływalni. Na najbliższą przyszłość obiecuje p. 
Wejss rozbudowę kabin, zbudowanie trybun, 
założenie wodnych spluwaczek i t  p.

2) Tor wioślarski pod kierownictwem wy­
trawnego wioślarza p. Jana Domagały, ćwiczy 
liczne zastępy młodych, w gimnastyce rąk i nóg. 
Łodzie sportowe o ruchomych siedzeniach i 
zwykłe spacerowe, budowane są z najlepszego 
drzewa. Obecnie wprowadzone być mają pewne 
ulepszenia wioseł, przez założenie „dulek’1, któ­
re nie pozwolą na głębokie zanurzanie wioseł 
w wodę, a tem samem ukrócą ich łamanie,, któ­
re zdarza się kilkakrotnie dziennie. Staw ten 
oczyszczany jest 2 razy do roku.

'.) Tor wyścigowy konny prowadzi Znako­
mity jeździec wyścigowy, p. Karol Grąbiec, 
który (jak już we wczorajszym numerze pisa­
liśmy) ma zamiar objechać konno świat, na ko­
niu ze stajni hr. Potockiego (lub ks. Sanguszki), 
specjalnie dla propagandy polskiego sportu kon 
nego i polskiego konia wyścigowego —  zagra­
nicą. Konie na torze wyścigowym są ujeżdżone, 
spokojne. Zakupiono je z 8 p. uł. Tor wynosi 
w obwodzie około 250 metr. i jest jedynym 
obecnie w Krakowie torem wyścigowym.

Te pokrótce opisane dziedziny sportu, jakie 
mieści w sobie wspaniały Park krakowski, wm 
ny zachęcić młodzież szkolną, i pozaszkolną ci o 
licznego uczęszczania 1 ćwiczeń fizycznych. 
Słonce i woda, świeże powietrze i koń —  to 
zdrowie! A  w zdrowem ciele—  zdrowy duch!

J. P.
P. S. Zaznaczyć z przykrością należy, że Park 

krakowski pozbawiony jest zupełnie wodociągu 
i kanalizacji. Dzieci spragnione czerpią wodę ze 
stawu lub z brudnej sadzawki, powodując tom 
rozszerzanie chorób i zarazków, których z paw 
nością. w takiej wodzie nio brak. Gmina m. Kra 
kowa powinna usłyszeć apel młodzieży, chcą­
cej być zdrową i silną i sprawą tą zająć się 
szybko i skutecznie!

Roztrzęsiony wóz ?. Z. P. N-nu.
domaga się natychmiastowego zmontowania.

Rok obecny jest do pewnego stopnia rokiem 
próbnym Pole Id ego Zw. Piłki Nożnej, który 
przeniesiony z Krakowa do Warszawy, rozpo­
czął tam w  r. ub. swoją chorobliwą działalność. 
Błędy P. Z. P. N-u wychodzą obecnie jaskrawo 
na jaw. Pierwszym, najkardynalniejs-zym jest 
reforma podziału terytorjainego P. Z. P. N. 
Oparto ją o granice wojewódzkie, zapominając 
o tem, że obraz życia tej republiki sportowej 
różni się wielce od stosunków państwowjeh- 
Mamy więc takie wypadki, że przy systemie 
wojewódzkim, klub musi odbywać kilkunasto 
godzinne podróże, podczas gdy od sąsiedniego 
Okręgu dzieli go zaledwie parę godzin najwy- 
odniejszego połączenia. Dziś już doszło do tego, 
że w pewnym okręgu klasa A. należy pod wzglę 
dem „taktycznym’1 do innego okręgu, niż pod 
względem organizacyjnym. Rezultat, tej niefor­
tunnej próby P. Z. P. N. jest taki, że należało­
by zatrzymać podział na dziesięć okręgów z e- 
wantrualną zmianą granic. Przy tej sposobności 
należałoby zaznaczyć, że „komisja porozumie­
wawcza P. Z. P. N.“ zapomniała o uregulowa­
niu między,okręg, rozgrywek mistrzów poszcze­
gólnych klas A. Jest to rzecz wagi pierwszo­
rzędnej, gdyż chodzi tu o wejście do Ligi. Naj­
racjonalniejszym byłoby zatrzymanie systemu, 
który obowiązywał dawniej przy rozgrywaniu 
mistrzostw, a więc „trzy po trzy11 z tą różnicą, 
że wobec dziesięciu okręgów w jednej grupie, 
znalazłyby się tylko 4 kluby.

Tę zmianę należy przeprowadzić, a tem ?a- 
sem roztrzęsiony wóz P. Z. P. N. '/montować, 
odnowić i puścić na regularne tory!

KONOPACKA USTANAWIA NOWY RE­
KORD ŚWIATOWY W  RZUCIE DYSKIEM 
65.38 MTR.! Onegdaj Konopacka na zawodach 
treningowych uzyskała w rzucie dyskiem obu­
rącz fenomenalny wynik 65.38 mtr. Dotych­
czasowy rekord światowy należący również do 
Konopackiej, wynosił 64.60 mtr.

SPARTA— TARNOVIA. Dnia 15 b. m.
w niedzielę o godz. 9 na boisku K. S. Garbar­
nia odbędą się interesujące zawody piłkarskie o 
mistrzostwo kl. A. pomiędzy sokolemi drużyna 
mi Krakowa i Tamowa. Obecnie drużyna Tar­
nowa znajduje się w swej dawnej dobrej formie, 
czego najlepszym dowodem ostatnie zwycię­
stwo nad K. S. Podgórze 3:1, ambitna zaś dru­
żyna Sparta po ostatniem zwycięstwie nad Zwie 
rzyniecki-m (7:0) będzie się starała zdobyć dal­
sze dwa, punkty i wysunąć znowu bliżej czoła 
tabeli mistrzowskiej. Obie drużyny występują 

swych najlepszych składach.

Wieści z knieji.
ZANIK ŻUBRÓW, ZAJĘCY I KUROPATW.

Liczba żubrów zmniejsza się w szybkiem 
tempie. Obecnie kilka z nich znajduje się jesz­
cze w  lasach pszczyńskich i w „zoologach1’ : po­
znańskim i warszawskim.

Towarzystwo racjonalnego myśliw-twa 
w Brzezinach zwróciło się do władz z poda­
niem, w którero, wskazując na zanik zajęcy i 
kuropatw w tamtych stronach, prosi o zamknię 
oie polowań na tę zwierzynę na terenie powiatu 
w przeciągu roku lub dwóch lat.

W  powiecie itolińskitn zabito w ostatnich 
czasach kilkanaście młodych wilków.

MUZEUM ŁOWIECKIE W  POLSCE.

Polski Instytut Łowiecki przystępuje d-o zor 
ganizowania ogólnokrajowego muzeum łowiec 
kiego. W  muzeum zgromadzone będą wszelkie 
okazy polskiej fauny. Pozatem urządzony ma 
być specjalny dział ilustrujący historycznie ro­
zwój broni myśliwskiej w Polsce.

Odlew ni dzwonów
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W  powiecie Żyw ieckim  w Rych- 
wałdzie u tronu M arji, cudam i od 
wieków słynącej, konsekrował nowe 
dzwony Książe Arcybiskup Adam  
Stefan Sapieha, M etropolita  Krakow ­
ski, dnia 22. kw ietnia b. r.

Dzwony te, wagi 1017+302 kg. 
z łożyskam i szwedzkiemi, ozdobione 
obrazam i re lig ijnem i, o rła m i polskie- 
m i i napisami, dostarczyła zaszczyt­
nie znana Odlewnia dzwonów K a­
ro la  Schwabego w B iałej. M aterja ł 
dzwonów, to bronz pierwszej jakości, 
wykonanie wszystkich ozdób, wysoce 
artystyczne; harm onja, dostrojona  
do dzwonu starego, wagi 600 kg., 
przecudna. Gdy dzwony pierwszy raz 
zagrały z wież kościelnych, m ury  
kościoła jakgdyby o ty ły  a lud p ła ­
kał z radości. Najlepszem uznaniem  
dla Szanownej F irm y  niech będą 
słowa Księcia M etropolity , wypowie­
dziane po konsekracji: eeb<S
( t S & w & w n n g  i  « 3 £ s s

Ja zaś; od siebie i P a ra ­
fian, składam panu K aro low i Schwa- 
bemu bardzo serdeczne podzięko­
wanie.

Ks. Jan Kanty W ojew odzie 
proboszcz.

W  Rychwałdzie, 10. VT. 1928.

Do przyjaciół polskiego morza 
i wybrzeża.

Otrzymujemy następującą odezwę: Człon­
kowie Stow. Chrzęść. Narodowego _ Nauczy­

cielstwa Szkół Powszechi od lat kilkiu spę 
dzają wywczasy letnie na kolonjach w Oksy 
wiu, Borze, Jastarni i na kursach w Pucku 
W  r. 1927 w czasie dorocznego Zjazdu prze­
szło dwa tysiące nauczycieli z całej Polski ko* 
rzystało z gościny Polomji w Gdańsku.- Co ro* 
ku liczniejsze zastępy wracają z nad morza dó 
miast z nowemi siłami do pracy. Dlatego ob­
chodzi nas gorąco wszystko to, co dzieje si? 
na wybrzeżu. Cieszymy się każdym nowym 
domem nad morzem, polepszeniem bytu Ka­
szubów, rozrostem portu w Gdym, Każdym no­
wym stakiem, kutrem, czy żaglówką. Z rado­
ścią witamy obozy wakacyjne harcerzy, dru­
żyn błękitnych, przysposobienia wojskowego 
i dziatwy szkolnej. Są jednak cienie na na­
szym słonecznym horyzoncie i są sprawy, któ­
re się dopominają pomocy wszystkich przy* 
jaciół morza i wybrzeża.

Mimo pięknych odezw Tow. Ochrony i Przy 
rody, giną rośliny nadmorskie, zwłaszcza błę­
kitno osty „mikołajki11. Ani napisy ostrzegaw­
cze, ani straż pograniczna nie ochronią dosta­
tecznie kultur trawy i lasu na półwyspie Hel­
skim, a przecie tylko korzenie roślin utrwala­
ją wydmę i nie pozwalają zniszczyć morzu je­
dynego półwyspu jazi posiadamy Brońmy 
wszyscy roślinności na półwyspie i wybrzeżu 
przed bezmyślnem niszczycieletwem!

Plaża bywa zaśmiecana. Na polskiej plaży 
musi być czysty piasek, gdyż mamy jej nie­
wiele, a wypoczywają i bawią się na- niej ty­
siące dzieci i dorosłych.

Gdy pamiętamy o ziemi, myślmy również 
o jej gospodarzach, którzy tyle wieków mimo 
biedy i prześladowań strzegli jej dk wolnej 
'Polski —  o Kaszubach. Kto tylko przybywa 
nad wybrzeże powinien uszanować starą tra­
dycję, zacny obyczaj głęboko religijnych, ucz­
ciwych Kaszubów. Bądźmy przedstawicielami 
■polskiej kultury! Szerzmy dobrą książkę, pi­
smo i pieśń polską, ale nie dopuszczajmy de­
moralizujących obyczajów i piosenek.

Pamiętajmy też o Polakach w Gdańsku, 
broniących naszego dziedzistwa u wiślanego 
ujścia, strzegących „bram bursztynowych mo­
n a  Bałtyckiego11. Wspierajmy organizacje pol­
skie w Gdańsku. Zapisujmy się na członków 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku!

Ruch wydawniczy.
ZESZYT CZERWCOWY „PRZEGLĄDU 

POLITYCZNEGO" poświęcony jest sprawia 
propozycji Keljogh. Kwestję tę omawia w ob­
szernym artykule p. Zygmunt Nagórski kre­
śląc zarówno przebieg rozmów francusko-ame- 
rykańskic, jak i znaczenie prawno-polityczne 
proponowanego traktatu wielostronnego prze­
ciwko wojnie. Stanowisko francuskie w tej 
sprawie podaje ,p. Augustę Gauvain w artyku­
le p. t. „Projekty paktu przeciwko wojn ie".— 
Dla obu artykułów cerune uzupełnienie stano­
wią podane w załączniku teksty wymienio­
nych między Stanami Zjedooozonemi a Fran­
cją not w sprawie propozycji Kellogg,

Prócz powyższych, znajdujemy w tym ze­
szycie jeszcze a.rtykuł Dyrektora. Międzynaro­
dowego Biura Pracy, p. Alberta Thomas£a, 
który omawia cały szereg ciekawych i waż­
nych zagadnień, związanych ze sprawą „Bu­
dowania pokoju11.

Bogaty dział „poloników11 przynosi cenny 
przegląd prasy zagranicznej, który uzupełnia
nadto obszerna, bibljografja,   dopełniając
wraz z chroń ologicznem zestawieniem wyda­
rzeń całości tego ciekawego zeszrtn.

<1)<S J id im n im is tw m G ]
Celem uregulowania n? 

du prosimy o najrychlejsze 
gulewanie prenumeraty.
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Wszelkie środki lecznicze ANTIYIRllS ® E ŚM D K T ~ TLEN LECZNICZY
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Fenomenalna sensacja! — Prześliczne arcydzieło wytwórni CECII, B. da MILUE’A

BOHATERKA WIELKIEJ WOJNY
Główne role kreują: urocza

V£RA R E Y M W ,  Julga Faye , K e n n e t T h o m s a a ,
Reżyserja słynnego PAUL’A SLOANE. .

Program uzupełni kapitalna farsa amerykańska w S-ch aktach p« t,:

MAŁY BOHATER
Początek o godzinie 5, 7 i 9-10, wieczór, w niedzielę i świętą o godzinie 3 popołudniu

Co sS¥cfeać w Krakowie?
Zamek Wawelski rezydencją Prezydenta Bzplitej.

Posiedzenie Komitetu odbudowy Wawelu.

W e czwartek odbyło się na Zamku posie- 
‘dżemie pełnego Komitetu odbudowy Wawelu 
pod przewodnictwem min, ‘ MOraczewskiego. 
Sprawozdanie kasowe za czas od 1 IX  1927 
do 1 VU bm. przedstawia się nader korzy­
stnie. Pozostałość kasowa z r. 1927 wynosi zł. 
62.515, wpływy z ofiarności publicznej zł. 
78.246, wpływy z dotacji rządowych 500.000 
zł., razem 640.761 zł. Wydano na zakup i kon­
serwację dzieł sztuki zł. 55.785, na roboty bu­
dowlane zł. 534.469, razem zł. 580.254, pozo­
stałość kasowa na dzień 1 lipca 1928 zł. 
50.507. Wykończono wyrestaurowanie 16 sal, 
południowej połowy wschodniego skrzydła. 
iWyrestaurowano w robotach murarskich, ka­
mieniarskich, żel-betonowycb i instalacyjnych 
20 sal północnej połowy tegoż skrzydła. Do 
umeblowania odnowionych sal otrzymano 155 
przedmiotów, zakupiono 112, depozytów przy­
jęto 79. Uchwalono na komitecie- możliwość 
i potrzebę urządzenia prowizorycznego pomie-

Ursczysfy obchód 700-set lecia
KANONIZACJI Ś. FRANCISZKA Z ASSYŻA 

W  KRAKOW IE.

Zaledwie przebrzmiało w  katolickim Koś­
ciele i świecie echo 700-letniego jubileuszu 
'błogosławionej śmierci św. Franciszka z Assy­
ża,, już w  bieżącym roku przypada nam uczcić j 
Biedaczynę z Assyża jako Świętego Niebios 
mieszkańca. Oto w  roku 1928 dnia 16 lipca 
przypada 700-na rocznica kanonizacji św. Fran­
ciszka. Uroczystość ta, która jest jakby dokoń- i 
czeniem jubileuszu J go śmierci błogosławio- Komunihacja z Zakojianem, na podstawie 
nej, obchodzona będzie u nas w Polsce -więcej porozumienia ze Spółką, autobusową, dogodna 
zacisznie: rekolekcjami, urządzeniem triduum - i tania. Odjazd z Zakopanego o 7.15 rano i o 
przed 4 października i wogóle w czasie od 15 5.30 po poł. cena biletu ulgowego 6 zł. od oso- 
lipca do 4 października b. r., a to celem po- by. W  odpowiednim punkcie szosy stoi taV 
głębienia, życia duchowego w  poszczególnych blica o.rjentacyjna. Dom „Na Klimkowcu11 bę- 
środowiskach franciszkańskich —  terejarskieh

szczenią wyłącznie dla P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w północno-wschodnim narożniku 
Zamku, przyczem ze względu na największą 
wartość historyczną tej części Zamku należy 
wprowadzić jak najmniejsze zmiany i adapta­
cje.

Komitet wyraził się przeciwko prowizory­
cznej restauracji budynku t. zw. kuchen kró­
lewskich na pomieszczenie świty p. Prezyden­
ta Rzplitej, natomiast uchwalił konieczność 
szybkiego przebudowania tego budynku na sta 
łą rezydencję. Komitet akceptował projekty 
adaptacji północno-wschodniego narożnika 
Zamku, przedłożone przez kierownictwo odno­
wienia Wawelu. W  myśl powyższej uchwały 
rezydencja będzie umieszczona w  ten sposób, 
że na parterze (już w  skrzydło północnem) 
mieścić się będzie część gospodarcza rezyden­
cji, na pierwszem piętrze, część mieszkalna 
na drugiem piętrzo pokoje przyjęć.

Ooin Wypoczynkowy asystentów 
U. J. w Tatrach.

Towarzystwo Asystentów U- 'J. otwarło 
z początkiem b. m. dom wypoczynkowy dla 
swych członków w  ładnej i przestrzennej leśni­
czówce w Tatrach, odstąpionej T-wu na prze­
ciąg trzech lat przez Kurahorjum Fundacji Kór­
nickiej.

Dom ten znajduje się między Zazadnią a Ły ­
są Polaną, 18 kim. od Zakopanego, w pobliżu 
szosy Zakopane-Morskie Oko.

Cwlaszcza.
W  Krakowie uroczystość obchodzona będzie 

tfoia 15 lipca w niedzielę we wszystkich koś­
ciołach Zakonów św. Franciszka, w porządku 
Następującym:

1) W  kościele 00. Franciszkanów: o godz.
9 wotywa, o godz. 10 suma z kazaniem, o go­
dzinie 5 po południu „Hołd M. B. Bolesnej11.

2) W  kościele OO. Bernardynów: o godz.
10.30 suma, o godz. 4 po poł. nieszpory.

3) W  kościele 00. Reformatów: w  sobotę 
już, t. j. 14 bm. nabożeństwo o godz. 6 wieczo­
rem i spowiedź św.; w  niedzielę 15 bm. o godz.
6.30 rano Prymarja, w czasie której wspólna 
Komunja św. tere. i nauka do tercjarzy, o go­
dzinie 9 Woiywa, o godz. 10.30 sama z kaza­
niem, w  czasie której Chór pod batutą, prof. 1 
Wałlek-Wajewskiego odśpiewa Mszę św., zaś
10 godz. 4 po południu nieszpory z kazaniem 
i procesją.

4) W  kościele 00 . Kapucynów': o godz. 7 
rano wotywa, o godz. 5 po poł. nieszpory.

Odnawianie III mostu na Wiśle.

fej farby i grubej warstwy rdzy użyła nieznanej 
u nas dotąd maszyny elektrycznej, napełnio­
nej przesianym piaskiem, który odbija starą 
farbę i rdzę, oszczędzając tern samem rękom 
‘ludzkim pracy i czasu. Roboty około odnawia­
nia mostiu potrwają 3 do 4 tygodni.

dz:e otwarty do końca września.
Tow. Asystentów U. J. dysponując jeszcze 

pewną ilością miejsc przyjmuje zgłoszenia na 
pobyt także i od asystentów bezpłatnych, hos- 
pitantów i innych ,pracowników naukowych 

U. J., nio będących członkami T-wa Asysten­
tów U. J. Asystenci innych wyższych uczelni 
polskich mogą również korzystać z Domu wy­
poczynkowego po porozumieniu się z Zarządem 
T-wa. Informacji udziela i przyjmuje zgłosze- 

j nia sekretarjat T-wa, Aleja Mickiewicza 21, 
i Sfcudjum rolnicze.

——— OQ~ —»■—»
Kraków, dnia 14-go lipca 1928.

S o b o t a  14: św. Bonawentury.
N i e d z i e l a  15 Rozesł. św. Apostołów. 
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UPAŁ W  KRAKOWIE. W  dniu wczoraj­

szym panował w Krakowie upał dotychczas 
nie notowany w obserwatorjum krakowskiem. 
Termometry wskazywały już o godz. 9-tej ra­
no 23 stopnie, zaś o godz. 12 w  południe 32 
Cds., o godz. 2.30 po południu upał osiągnął 
39.9 stopni.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. PRE­
ZYDENTA MIASTA JANA KANTEGO FEDE-

Wycieczka Zjednoczenia Narodowego z  Ame­
ryki. Zorganizowano Komitet przyjęcia roda­
ków z Ameryki, którzy będą bawić w naszem 
mieście przez irzy dni. W  czasie pobytu w Kras­
kowie, wycieczka zwiedzi zabytki i  muzea, 
praż Kopiec Kościuszki, poczem goście udadzą

się do Wieliczki Przewidziana jest taKŻe wy­
cieczka do Ojcowa.

Z okazji przyjazdu rodaków naszych 
z Ameryki odbędzie się raut na „Strzelnicy11, 
urozmaicony tańcami krakowkkiemi, produk­
cjami chóru, orkiestry i t. cL Komitet apeluje 
do obywatelstwa krakowskiego, by wzięło ma­
nifestacyjny udział w  powitaniu gości na 
dworcu i przyjęciu ich w  Krakowie.

P. PREMJER BARTEL W  OJCOWIE. We 
czwartek rano przybył do Krakowa p. premjer 
Bartel. Celem podróży było zaciągnięcie pora­
dy lekarskiej u znanego docenta Dra Tadeusza 
Pisarskiego. W  godzinach południowych p. pre­
mjer zwiedził budujący sdę oddział urologicz­
ny szpitala św. Łazarza, a po południu nową 
drogę do Ojcowa i Pieskowej skały, która już 
jest prawie ukończona. Nowo wybudowana 
droga zrobiła na p. premjerze jak najlepsze 
wrażenie, droga ta nietylko otwiera Krako­
wowi dostęp do Ojcowa i Pieskowej Skały, 
ale zaraezm staje się nową arterją komunika­
cyjną, łączącą trzy województwa: krakowskie, 
kieleckie i  śląskie. To też p. premjer wyraził 
uznanie Dyrekcji Robót Publicznych z powo­
du tej budowy.

RADA WYDZIAŁU PRAWA UNIW. JAG. 
składa podziękowanie firmie Herbewo za prze­
słaną na jej ręce kwotę 800 zł., celem zużycia 
jej na zapomogi dla młodzieży prawniczej. •

ILUSTROW ANA IGNORANCJA W  „ŚW IA 
TO WIDZIE11. Od jednego z naszych czytelni­
ków, otrzymujemy następujące uwagi: ,,Ku- 
rjer“  krakowski próbujący od czasu do czasu 
ironicznego podchwytywania, „lapsusów11 i  o- 
myłek w innych dziennikach, nie umie jednak 
■zdobyć się na porządek na swem własnem po­
dwórku i raz wraz wsypuje się z błędami 
świadczącemi o rażącej ignorancji i niedbal­
stwie. Przykładem ostatni chociażby numer 
„Światowida11 będącego'również własnością p. 
■Marjana Dąbi ows kiego i redagowanego przez 
współpracowników „Kurjera11.

Otóż w  Nrze Światowida z dnia 7 lipca wi­
dnieje pod ilustracją, przedstawiającą 47 mm. 
■armatę na pokładzie torpedowca, podpis pe­
łen ignorancji: „strzelanie z torpedy11. Trudno 
•o większy nonsens, bowiem 1) armata jest 
o tyle podobna do aparatu torpedowego, jak 
krowa do konia i 2) z torpedy wogóle nie mo­
żna strzelać, a to dlatego, że torpeda jest swe­
go rodzaju pociskiem, który po wyrzuceniu go 
-z rury torpedowej porusza się samoczynnie 
w  wodzie za pomocą mechanizmów, pracują­
cych sprężonean powietrzem. Zatem powiedze­
nie „strzelanie z torpedy11 jest zupełnie tego 
■rodzaju jak ,strzelanie z pocisku11, lub „strze­
lanie z ładunku11. Strzela się nie z pocisku, tyl­
ko z armaty, nie z ładunku, lecz z karabinu 
luib rewolweru i nie z torpedy, tylko z aparatu 
torpedowego.

Dalej pud ilustracją, wyobrażającą mycie 
■pokładu, znajdujemy napis: „mycie pokładu na 
krążowniku11. Otóż na. rysunku widzimy pokład 
•jednej z dw.u kanonierek: ,(Komendant Piłsud­
ski11, lub „Generał Haller11, lecz w żadnym ra- 
żie nie pokład krążownika „Bałtyk11, który 
jest jedynym polskim krążownikiem i znajdu­
je się obecnie w  stoczni Gdańskiej z powodu 
generalnego remontu. Światowid więc nie od- 
Iróżn.ia małej kananierki od dużego krążo­
wnika.

Co zaś się tyczy 'przekręcania podpisów 
„podniesienie bandery11 i „wyciąganie nurka 
■z w-ody11, to trudno przypuszczać, żeby redak­
cja Światowida składała się z profanów o tak 
wielkim stylu; w każdym razie jest to przy­
kład zadziwiającej niedbałości, zresztą tegoż 
fodzaju, jak nowy gabinet niemiecki mający 
być wycieczką Polaków z Westfalji(!)

N A  WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO 
ZA: mleko niezibierane lite 35 gr, zbierane 25 
gr, kwaśne 30 gr, śmietana słodka 50 gr, kwaś­
na 1.16 zł, masło deserowe 5.50 zł, zwyczajnej 
4.60 zł, ser 1.20 zł, jaja sztuka 13 gr, aura 5 
zł, gęś 10 zł, czereśnie białe 1.40 zł, czereśnie 
czerwone 120 zł, agrest 1.60 zł, porzeczki 1 zł, 
truskawki 1 zł, wiśnie 1.20 zł, poziomki ogro­
dowe 2 zł, leśne 1.30 zł, borówki 40 gr, ziem­
niaki nowe 100 kg. 30 zł..

BARDZO DROGIE TRUSKAW KI. Józefa 
Jaskinowa z Zakopanego zgłosiła, że w dniu 
12 bm. w czasie gdy na ul. Tomasza kupowa­
ła truskawki od wieśniaka skradziono jej port­
fe l z  kieszeni z kwotą 400 zł.

W  ZŁODZIEJSKIEM KOLE. Izrael Faber, 
wjąść. sklepu przy ul. Stradom 25 zgłosił, że 
w  dniu 12 bm w czasie sprzedaży w sklepie 
skradziono mu 6 przykrojonych bluzek dam­
skich wartości 60 zł. —  Michał Kowacz, zam. 
przy uł. Wielopole 15 zgłosił, że z  zamknię­
tego mieszkania skradziono mu w dniu 12 bm. 
garderobę wartości 1200 zł. Dochodzenia 
w  toku.

POŻAR KADZI Z BENZYNĄ. Dnia 12 bm. 
o godz. 8-rnej zawezwano straż pożarną do 
Pralni Chemicznej Bębenka przy uł. Grzegó­
rzeckiej 30, gdzie zapaliła się benzyna w kadzi. 
Ogień ugaszono jeszcze przed przybyciem stra­
ży pożarnej, szkoda nieznaczna.

CZYJ REWOLWER? Czarnik Bartłomiej, 
konduktor wagonów sypialnych złożył na tut. 
Komisarjacia P. P, w  dniu 2 y n  192S rewol­

wer marki „Steyer11 A, z 6 nabojami, który 
znalazł w  wozie sypialnym poc. posp. Nr. 5 
w przedziale Nr. 13— 14 w  dniu 2 V II 1928 po­
zostawiony przez nieznanego podróżnego ja­
dącego z Warszawy. d  •

-ODO—

MUZYKA KOŚCIELNA.
W  KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PAN N Y

w niedzielę dnia 15 b. m. podczas ostatniej! 
Mszy św. o g a i z. 12, p. Tad. Klukaez wykona: 
szereg utworów na, wioloiLCzeli. Akompaniuje! 
p. Si. Profie.

W  BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
w  niedzielę dnia. 15 b. m. o godz. 12, dwunast­
ka z Chóru Cecyljańskiego juniorów, odśpiewa 
mełodjo gregorjańsMe z 10 i 15 ,w. Przy tugar 
nie O. Beraardino Rizzi.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W IE LK I FESTYN odbędzie się w  Parku! 

Krakowskim w niedzielę dnia 13 b. m. o godz. 
3 po południu, na program którego złożą się: 
loterja fantowo-spożywcza, koło szczęścia, węd 
■ka szczęścia, wielki dancing i różne niespodziani 
ki. Orkiestry wojskowe, bufet obfity. Wstęp 
50 groszy, dzieci po 30 groszy. Dochód prze­
znaczony na odnowienie kościoła Przem, Pań­
skiego w  Krakowie.

• £X>'V""
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

W ANDA: „Bohaterka wielkiej wojny11, ,
SZTUKA: „Warjat na wolności11.
UCIECHA: „Wykolejeni11.
NOWOŚCI: „Dama Kameljowa11.
CORSO: ..Najukochańsza żona Maharadży".,
W ARSZAW A: „Trzej błędni rycerze11,

Ossbisie.
Wiekiem i służbą najstarszy sędzia w  okrę­

gu Apelacji krakowskiej, długoletni stały przy­
jaciel i prenumerator naszego pisma. p. Fran- 
ciszew Sypcwski, naczelnik sądu w Wieliczce, 
opuszcza swe stanowsiko, przechodząc z dniem 
31 bm. wskutek własnej prośby na emeryturę i 
po 48 latach urzędu sędziowskiego.

Będąc od roku 1897 bez przerwy przełożo­
nym sądów najprzód w Milówce, następnie ja* 
ko radca sądu w Andrychowie, a wreszcie ja­
ko radca, sądu wyższego w  Wieliczce, pozosta­
wia po sobie pamięć sędziego sprawiedliwego, 
stojącego na straży godności i niezawisłości 
swego urzędu. Poza, żmudną pracą urzędową—
jakby dla okrasy zawodu   zasilał giadkiem
swem piórem łioznemi artykułami i rozprawa­
mi w  kwestjaeh aktualnych naszą publicysty­
kę, niegdyś w  „N. Reformie11, później w  latach! 
1908 do 1919 w  „Czasie11, ,Prawniku11, „Gaze­
cie lwowskiej11 i w  „Wieku Nowym11, a w osta­
tnich czasach w  „Przeglądzie Powszechnym1* 
•i w  „Głosie Narodu11.

W e wszystkich jego publikacjach objawia­
ła- się idea pogłębienia etyki chrześcijańskiej 
tak w społeczeństwie, jak i w rozwoju wiedzy 
prawniczej. Gdy dziennik nasz ,służy wyłącznie 
tej idei, mamy nadzieję, że autor tych pożyte­
cznych rozpraw poświęci nadal resztę swych 
dni żyda pracowitego i sił duchowych, któ­
rych mu „ad multos annos11 życzymy.

200 tys. osób oszczędza w P* 1 0.
Mimo iż okres miesięcy letnich wykazuje 

zwykle słabszy przyrost wkładów oszczędno­
ściowych, w  czerwcu b. r. wzrosły wkłady osz­
czędnościowe w P. K. O. o 2 miljony 656 ty­
sięcy złotych, t. j. o prawie 1 miljon złotych' 
więcej, niż w miesiącu poprzednim, osiągając 
w ostatnim dniu tego miesiąca kwotę 82 mi­
ljony 761 tysięcy złotych.

Równocześnie wzrosła ilość książeczek osz­
czędnościowych o dalszych 7059 książeczek, 
tak, iż ilość osób składających w  P. K. O. swe 
oszczędności wynosiła w  ostatnim dniu czerw­
ca b. r. pokaźną cyfrę 212.507.

Rzakeroy syn sreyks. Rudslfa.
W  Karlsbadzie aresztowany został osobnik, 

który podawał się za syna arcyksięcia Rudolfa 
Habsburga i barenównej Yeczery. W  policji 
oświadczył, że przyjechał do KarTbadu, aby, 
się zobaczyć z kuzynem matki, który bawi tam 
na kuracji. Dochodzenie ustaliło, iż aresztowa­
ny nazywa się Mas P i di ter, pochodzi z Biel­
ska i jest obywatelem polskim. Ustalono rów­
nież, iż Richter niejednokrotnie urządzał już 
podobne wycieczki; przywłaszczonego tytułu 
nie używał dla celów oszukańczych, domagał 
się jedynie oddawania mu honorów należnych 
monarchom. Ponieważ chodzi tu prawdopodob­
nie o umysłowo chorego. Richter oddany zo  
stanie do dyspozycji konsulatu polskiego 
w  Pradze, który zajmie się odstawieniem go 
do kraju.

Ostrożność. Fłick: Przypuśćmy, żę jaJaŚj 
drab nazwie cię idjotą, co zrobisz?

Plook: Drab... jakiego wzrostu?!

Z  uznaniem podnieść należy starania gmi- ROWICZA. Z ramienia prezydjnm miasta w  na- 
Hy m. Krakowa, nad podniesieniem estetyczne- bożedstwie żałobnem za śp. prezydenta miasta 
go wyglądu naszego miasta,. Ostatnio przystą- Jana Kanłego Fedorowicza wziął udział wice- 
piła gmina do gruntownego odnowienia Hl-go prezydent miasta Dr Ludwik Schneider, 
tnostu na Wiśle. Po wyasfaltowaniu ehodni- PRĆYJAZD W YCIECZKI ZJEDNOCZENIA 
ków powierzono restaurację żelaznej konstruk- NARODOWEGO POLAKÓW Z AM ERYKI. We 
c ji mostowej chrześcijańskiej firmie malarskiej wtorek 17 bm. o godzinie 4 po południu przy- 
!Ant. Rogowskiego. Firma ta do usunięcia sta- jeżdżą do Krakowa w  drodze z Zakopanego
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R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 9 .
W s z y s t k i e  p r i i ś r ł e  ,

największe i i Iwspaniaisze
ORGANY *  Pbls«ie
w ykuudła nfaj^ifkscii w kryją

fabrvk? Organów

w  W u c ie w k iM  

Kaliska 17, —  Tel. 209.
- i * . j

technika i intonacja na aajwył- 
. sxym poziomie światowym.'

Buaowu organów tylko v  ,najlep­
szym r»tun’:i_, całkowicie w krai«, 
x krajoi.; cn materjałćw I ua naj­
dogodniejszych warnnaach spłaty.

Łtiiic gospo: arczo- społeczne.
Mmt sfrafi iowć w logii;

Starcie robotników z dyrck

Łódzki rynek pracy przechodzi obecnie sil­
ne i ustawiczne wstrząsy strajkowe. Strajki te 
bądźto są już w  toku, bądź też robotnicy ca­
łego szeregu gałęzi pracy przystępują do akcji
0 podwyżkę zarobków.

Od dłuższego już czasu trwa zatem strajk 
w przędzalni fabryki Poznańskiego, a to z po­
wodu obniżenia dziennych stawek płacy. Strajk 
^eftocników budowlanycn, proklamowany przez 
związki klasowe i enporowskie (prawica) roz­
szerzył się ostatnio przez przystąpienie doń 
rakże związków „Praca11 (lewe skrzydło NPit). 
Związki zawodowe robotników kanaliz.cyjnych 

.wystos owały do magistratu łódzkiego żądanie 
35 procentowej podwyżki płac, określając ter 
min odpowiedzi na 15 bm. w  razie nieuwzględ­
nienia żądań grożą strajkiem z dniem 16 lipca 
Podwyżki domagają się rocotnicy w lananach
1 stolarniach, strajk grozi również w tramwa- 
*ach łódzkich, wreszcie nae osiągnięto dotych­
czas (orozumionia w zatargu o płace w prze 
myślę włókienniczym. Przedstawiciele Zwiąiz- 
ków domagają się mianowicie dla robotników 
pracujących na więcej niż 2 krosnach stawek
0 25 do 70 procent wyższych, gdy przemysłow­
cy proponują tylko 10 do 15 procent. Uchwały 
robotników w tej sprawie mają zapaść jeszcze 
pized niedzielą.

Jeżeli do tego dodamy zatarg w przemyśle 
pończoszniczym, którego robotnicy wystoso­
wali do inspektoratu pracy pismo z żądaniem 
podwyżki zarobków i groźną, że o ile w naj­
bliższych dniach nie otrzymają odpowiedzi od 
swych piacodawców, bezwzględnie przystąpią 
do strajku —  otrzymamy obraz wstrząśnień, 
jakie przechodzi o Łacnie przemysł łódzki.

Do zatargów tych pcha oczywiście robot­
nika rosnąca wciąż drożyzna i niski poziom za­
robków, o wiele od niezbędnego minimum 
utrzymania siebie i rodzin, a znacznie niższy 
nawet od poziomu zarobkow osiągniętycn już 
przed trzema laty. Według urzędowych „W ia­
domości Statystycznych14 zarobek dzienny tka­
cza bawełnianego na żakardowych krosnacn 
wynosi obecnie 7.20 zł., czyli niespełna 220 zł. 
miesięcznie, Drzedziarza bawełnianego 7.77 zł. 
dziennie, a prządki bawełnianej 4.81 zł. Są to 
płace oczywiście niewystarczające na wyżywie­
nie rodziny robotniczej, nie mówiąc już i ja­
kichkolwiek potrzebach kulturalnych, oświato­
wych lub t. p. W roku 1025 zarobki w tych 
samych kategorjach wynosiły 9.84 zł., 10,61 zł.
1 6.33 zł. Jest tu zatem widoczne pogorszenie 
dziś warunków płacy przy równocześnie znacz­
nym wzroście drożyzny w ciągu trzech lat.

W  przemyśle budowlanym łódzkim zarobek 
dzienny wykwalifikowanego murarza i cieśli 
wynosi 11.20 zł. dziennie (w roku 1925 —

Zapomogi dla małnpoiskich związków 
inwaiiczfcifih 1 - ; : /

fi* - ■ ■ y.-
Kwotę 109.000 zł., którą, jak już donosiliś­

my. Polska akc. spka telefoniczna w Warszawie 
pobrała od abonentów na rzecz inwalidów wo­
jennych, rozdzielił minister poczt między posz­
czególne organizacje inwalidzkie. U. in. otrzy­
ma! Małopolski Związek ociemniałych inwal1- 
gów wojennych „Spójnia11 w. Lwowie kwotę
3.000 zł., Zarząd Główny Związku Inwalidów 
Wojennych w Warszawie 18.000 zł. (z tern, że 
wojewódzkie związki małop.l.śkie otrzymają po
1.000 zł.), Zjednoczenie związków żydowskich 
inwalidów w Krakowie 2.000 zł. i t. d.

torami tabryki i policją, , “ j

13.76 zł.); niewykwaliliLuwa.łrogo (a tych jest 
bezwzględna większość) —  6 zł. dziennie, czyli 
180 zł. na miesiąc. Należy tu nadto uwzględnić, 
że budowlany przemysł jest sezonowym, prze*. 
szeiCg miesięcy martwym, wyrzucającym na 
bruk wysoki odsetek bezrobotnych.

W  świetle tych cyfr stanie się zrozumiałą 
akcja ekonomiczna, podejmowana przez różne 
kabeg<n-jv? robotników łódzkich, jak również 
osby chai akter, jaki akcja ta wskutek rozgo­
ryczenia robotników chwilami przybiera. M. i. 
wczoraj zasrzły na terenie fabryk Poznańskiego 
g .ó ź n e  starcia strajkujących robotnikow z  dy­
rektorach fanryki, a następnie z policją. ;

Na dziedzińcu fabryki zebrali się strajku­
jący, oczekując na wyniki nara 1 dyrekcji iV  
bryki w sprawie zlikwidowania, zatargu. Po 
naradzie jeden z dyiektorów wyszedł na dzie­
dziniec i zakomunikował zebranym, iż płace nic 
nogą być w chwili obecnej podwyższone.

Wówczas "ozagitewany tłum ■ robotników 
wtargnął do biur fabryki i rozpoczął dtmc'-v 
wać lokal.' Obecnego dyrektora H ot mam kilau 
robotników mocsio poturbowało. Dyrektor Wol- 
czyósiki, który rzucił się na puinoc koledze, 
podzielił jego losy, Obydwu dyrektorów opa­
trzyło Pogotowie ratunkowe.

Zawezwano policję pieszą i konną, która 
po dłuższym czasit przywróciła w fabryce po­
rządek i usunęła z dziedzińca strajkujących 
robotników W  czasie usuwania ich, dwóch po­
licjantów zostało rannycn.

Kilkanaście osób, zamieszanych w awantu­
rę, aresztowano i osadzono w areszcie śled­
czym.

250 tysięcy s t r ą c ą #  dni roboczych
W  JEDNYM KW ARTALE,

Według urzędowych zestawień, zanotowano 
w roku ubiegłym w Polsce ogółem 602 straj­
ków, z czego na 4-ty kwartał przypada 110, 
w 245 zakładach przemysłowych i 15.606 straj­
kujących. Są to strajki' rozpoczęte w okresie 
sprawozdawczym; strajków trwających w tym 
okresie było 129 w 350 zakładach przemysło­
wych i 20.971 strajkujących.

Hość straconych dni roboczych w 4-t.ym 
kwartale ubiegłego roku obliczono ne252.323. 
Z tej ilości najwięcej przypada na przemysł 
włókienniczy —  138.077, dalej metalowy 24 147, 
drzewny 16.030, budowlany 13.110, ciiomiczny 
12.728.

Na 110 strajków 85 dotyczyło płac, z tegc 
wygranych częściowo lub zupełnie przez robot­
ników było 75.
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Eksport rolniczy do Niemiec.
Niemcy drogą specjalnych ustaw oraz da­

leko idących kredytów , i su-bwencyj dążą do 
rozbudowy pojemności rynku konsuimeyjnego 
dla przemyciu rodzimego wewnątrz kraju. —  
Z wiadomości 5 danych statystycznych wynika, 
że Niemcy znajdują się w stanie nadmiernej 
rozbudowy przemysłu i cłła produkcji swej nie 
znajdują dostatecznych rynków zbytu poza gra 
rcą, czy to z powodu kosztów produkcii i ofe 
cwanych cen na rynku światowym, czy też 
ro-zbudowy poszczególnych gałęzi przemysłu 
w krajach, do których dotychczasowa ekspan­
sja. Niemiec była skierowana. Taktyka angaż o 
wania, wzgiędnie pośredniego snmszenir, po;z-

czegćmych .krajów zagranicznych przez zacią­
ganie pożyczek, najwidoczniej nie dopisała 
w całej pełni To .też  polityka gospodarcza o- 
necną iazie w kierunku rozszerzenia pojemno­
ści wewnętrznej kraju przez rozbudowę, oraz 
ekonomiczne wzmocnienie mniejszej i ś.edniej 
własności romej. ■ Przeprowadzono w tym kie­
runku obliczenia dały teoretycznie rezultat, że 
pojemność rynku wewnęte^nego mogłaby być 
powiększona o kwotę 4 miljardów mk. rocznie, 
zaś import poszczególnych gałęzi produkcji roi 
niczej. a przedewszy^tkiem wytwórczości zwie­
rzęcej —  zmniejszony o kwotę 500 milj. mk. 
Tendencja ta w Niemczech coraz jaśniej się 
krystalizuje i zadzyna stanowić pewLe niebez­
pieczeństwo dla naszego dotychczasowego aks- 
■portti w  tyn. zakresie. 7-mian stąd wynikają­
cych należy się spodziewać juz w najbliższych 
latach, gdyż nastąpią one w  każdym razie, acz­
kolwiek może nie w przewidywanych rozmia­
rach. Wobec powyższego nie należy przywiązy­
wać zbyt wielkich nadziei do Niemiec, jako 
rynku zbytu dla polskiej produkcji zwierzęcej 
i już obecnie rozpocząć starania co do opano­
wania innych, korzystniejszych i stałych ryn­
ków. Sprawa ta jest ten, pilniejsza, że Niemcy 
ooraz większą, uwagę zwracają na rynek rosyj 
s-ki, ktćry w  przyszłości in-oże zająć poważne 
miejsce wśród dostawców niemieckich.

Zniżka m  zbóż zahamowsna.
Krakowska, giełda zbozowo-towarowa no­

towała wczoraj następujące ceny zbóż i mąki-
Pszenica kraj, ;54 —55, pszenica -targ. 53— 

54, żyto dw. kr. 52— 53,- żyto targ. 47— 48- 
owits dw. 48_49, owies,targ. 47- -48 zł.

Mąka pszenna krak 45, proc 81— 86 mąKa 
pszenna krak. 83— 84, mąka. pszenna krak. na 
ehłeb 70— 71, mąka- psz. krak. grysik. 86—-88, 
mąka żytnia krak. 66, proc. 70- -71, mąka ży­
tnia poz-n. 65 proc., 70.50 71.

Tendencja,’, ogólna spokojna: Brak .obrotów.
Na krajowym rynku ,-zbożowym nastąpiło 

już od tygodnia zahamowanie ■ długotrwałej 
zniżki cen zooza, i to dła wszystkich ważniej­
szych zbóż. Na dotychczasowy zniżkowy uch 
cen wpływała interwencja na. rynku zbożowym, 
związana ze znacznym w ostatnich czasach 
przywozem zboża do Polski. O rozmiaracn te  
go przywozu potęg śmy bliższe szczegóły w je­
dnym z <statnuiV numerów naszego pisma

Nie bez .wpływu na tendencję cen w Pol­
sce pozostał również zniżkuwy ruch cen ua 
'giełdach zagranicznych jak i oczekiwanie po­
myślnych urodzajów tegorocznych.

Bezwarunkowo pewne polepszenie stanu 
zasiewów jesr. Stan zasiewów pszenicy ozimej, 
‘szacowany na początku czerwca dila całej Pol- 
rui w przeciągu na 2.9 podniósł się do 3,0 
$■' stan żytą Ósmego odpowiednio podmosl się 
tz ,2,7 do 2,9.

Niemniej jednak sfery rolnicze przewidują 
konieczność sprowadzania zboża w roku przy­
szłym w  większych nawet rozmiarach niż w ro­
ku ubiegłym. Uzasadniają to stratami zimuwe- 
imi zmniejsz a ją oenii według przypuszczalnych 
obliczeń, zbiory o 15 miljonów kwintali.

Na giełdach zagranicznych ceny są niższe, 
<niż w tymże okresie roku ubiegłego, na gieł­
dach polskich nieco wyższe.

Powstrzymanie spadku cen zboża na ryn­
kach wszechświatowych tłumaczy - się oczeki­
waniem wyjaśnienia urodzajów w Europie 
i w krajach zaoceanicznych.

. 1> _

Na P. W. K. zapowiadają się liczne 
zjazdy i kongresy.

Ostateczny czas ustalania ich terminów.

. , Komitet dla Kongresów, j . Zjazdów w r. 1929 
donosi. Z okazji Powszechnej Wystawy Krajo­
wej, która t» wac będzie od maja do październi­
ka 1929, zapowiedziały się Aj? Poznania bardzo 
liczna kongresy i zjazdy związków i organiza.- 
cyj naukowych, zawodowych, ideowych i t . ’ d. 
Zgłuszenia napływają w dalszym ciągu,‘ lecz 
n v; ulega, wątpliwości, że nie w^ystkie jeszcze 
związki i organizacje zgłosiły -zamierzone swe 
zjazdy. ;

Ponieważ od otwarcia Powszechnej Wysta­
wy. Kraj. dzielą nas-tylko jeszcze trzy kwarta^ 
.y, ...wskutek czego czas już ustalać dokładne 
terminy i ronnary poszczególnych kongre­
sów zjazdów, zlotów i wycieczek, przygotować 
pęmies ;ezenie dla-uczestników i ubikacje na po 
siedz-wiia i zebrania olonr.rnę i komisyjne, dlate 
go upraid.za się wszystkie organizacje i związki 
naukoTze, - społeczne, handlowe, przemysłowe, 
rzemieślnicze, ideowe, sporzowe, cłmrytat.ywne, 
akademickie, szkolne i t- d., a,by zechciały n io 
zwłooznie zgłosić swój zjaz,d. Zwłoka może spo 
wodować trudności, a naw e t . uniemożliwienie 
zjazdu.

- - -nor» ,

blabe zainteresowanie akcjami.
Giełda brakowiska: Bank Polski 176.' Hipo­

teczny 110 Zieleniewski 133- -134, Elektro­
wnia 57, Chodorów 166, Chybie. 73 50, Nobe1 
30, DMarówka 86, Pożyczka konwersyjna 66 
do M M

Tendencja n* rynku walut utrzymana, do­

lar, w  Kral owie jzryw P.88Vł- -88.S33)ł, 
ko wo za czeki S.901/, — 8.904/*, B^nk Polsk 
'bez zmiany. Na rymsu akcyjnym tendencja na- 
ogół mirzymana, obroty, większe Elektrownią 
i  Chodurowem. Chybie słabiej Ruch n„ogół 
•miły.’ 'N a  pogiełdzi-u uolaTÓ-wika słabiej prz  ̂
większem zaofiarowaniu. Obroty małe.

Kursy walut zagraniczbych.
.Warszaw -a. ■ Holandja. 858.80, Kopenhagi 

238.30, Londyn 43.35, Now y  Jork 8.90, Pa* 
ryż 34.90, Praga 26.42, Szwajcar ja 171.74, Wie 
den 125.60, Włochy 46.70, Marka jiemieckai 
-Berlin 212.28. ” - i

AKCJE W  W ARSZAWIE.
Bank Handlowy 117, Bank Poiski i/ L  

Bank Spół. Zarobuowych 81, Spiess 160, Ele­
ktrownia Dąbrowa 80. Siła i Światło 156 500. 
Częstocice 50, Cukier 60.25, Węgiel 102, 103, 
102, Cegielski 46, Lil.pop 35, Mod-rzojow 42,50, 
44, Ostrowiec 110, 111.

MIa NOW AN iA w  s ą d o w n ic t w ie .
•: „Monitor1’ donosi: P. Prezydent Rzeczypo­

spolitej postanowieniem z dnia 9 b. m miano­
wał: sęoziego Sądu Apelacyjnego w 'Waisza- 
wie, Adama Satumma Kwiatków skiegn —  wi­
ceprezesa Sądu Apelacyjnego w Watszawie- 
. adcę prawnego w V. stopniu służbowym w Mi- 
nisteistwie Sprawiedliwości Stefana Stypińekie 
go i radcę jnuiisterjalnego w  Ministerstwie 3pra 
wkdliwośei Pianciszka Dworzaka —  sędziami 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie.

H YG JcNA  W  SZKOLE. 1? ,
Awadst. oświecenia, w;prowadza inowację w  za 

kr-esie hygjeny w szkołach.' Utworzone mają 
być z początkiem roku szkolnego stanowiska 
rejonowych lekarzy. Razay taki leicarz. bęazie 
miał ot-owaązek dozorowania stanu zdrowotne,- 
go dzieci z kalka wiosek. Oodziemiie b^d-zie 
w pewnej kolejności odwieazał imnn wieś, in-, 
ną szkółkę. Wkrótce ma. być ustalona ostatecz 
nie liczba, i wykaz rejonów do obsadzenia przez 
lekarzy szkołnych.

n i

B ą d t e f c
; ĆWIERĆ MIL JONA LUDZI W  iNJLSCE 

SŁUCHA CODZIENNIE PADJA. *
Liczba zahejest-rowanych iadjoodbiomikón. 

w- dniu 1 stycznia b. r. wynosiła w  całej |Polsce, 
werlług ohlicizeń głównego urzędu sta.tystyct' 
nego, 120.552. .

Pierwsze miejsce w rozwoju rodjoamatcKf' 
stwa, zajmuje Warszawa, gdzie zarejest/rowanó 
36.415 aparatów. Na drugiem miejscu stoi Kra 
ków z lic zhą 17.425 aparatów, na trz°cierr Po­
znań —  13.167 odbiorników.

Obliczywszy, że przeciętnie przy i.ażdym ra- 
djoodbiorniku słucha, codziennie audycyj dwie 
osoby, otrzymamy liczbę 241.104 osub- korzy-' 
r tających z trans mis vj ladjowych.

Program stasyi rod|owyek.
Niedziela 15 l.pca.

Kraków (566). G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry Poznańskiej; 12 Iranamisj*. 
sygnału czasu, hejnału z W ieży Moujaekiej, ko- 
munikatu lotniczo-meteorołogicznego; 16 Od­
czyt dla rolników: Insp. H. Gauiżer: ...Żni-wa ■ 
prace pożniwne1’ ; 16.20 Odczyt dla rolników: 
Dr. M. Wójcicki, adj. Un. Jag.: „O ma.sz3m.1Ch 
żniwnych11; 16.40 Dr. Sianisław Wnśoicwski: 
..Kronika rolnicza1’ ; 17 Transmisja z Waiisra- 
vy; 18.30 Rozmaitości; 19.i0 „Egzotyk1' —>1 

.maeting poetów krakowekieb (J. B-urtard-Bu- 
jaństd, -E. Dortha mier, z, udziałem attyetów 
dramatycznych); 20 Trams-mi.ua hejnału z W ie­
ży Mairjackiej, komunikat spo^rowy; 20.30 Kon­
cert muzyki lekkiej. Wykonawcy: Zospół paęćiu 
cytr i • dwojga skrzypiec, złożony z pp M. No- 
waczynskiego, St. Niwińskiego, Fr. Koeti:, A. 
Pa,lczyńskiegov •' W. Nowraćzyńskieg^r 1. (cy try), 
G. Czecha, i M. podkanowicza (skrzypie),' pp. 
Stanisław Gołębiowski (śpiew,, Boioby Eisinger 
(fort.), KazimioT?. Petecki (akompaniament). 1. 
a) Labitzks • Sen pasterski. bl Suss: Olsrazy 6nu 
karnawałowego —  zespół cytr i skrzypiec, 2. 
Dwie wesnłe piosenki —  p. St. Gołębiowski, 3- 
Gro+eefci am-e-rykań-kie i transkrypcje nowocze- 
sny-cb tańców —  p. Bobby Eisingar 4. Dwie 
wesołe piosenki — , p, St. Gołębiowski, 5. a) 
Siiśfe: Uwertura koncertowa, b) Siiss: Przebu­
dzenie wiosny —  zespół cyt- 1 skrzypiec, 6 
Dwi-j wesołe piosenki —  p. St. Gołębiowski, 7.' 
Groteski amerykańskie i trar, dc-ypeje nowocze­
snych tańców —  p. Bobby Eisinge , 8. Dwie 
w-osoło pioeenki —  p St. Gołębiowśkf, 9. Gro­
teski amerykańskie i transkryocje nowocze­
snych tańców —  p. Bobby Eisimger, 10. a), Edw 
Nik1: Melodia (trio cytrcwe), b) Giirlich: Czar 
wiosny, połlca. c) Jul. Kasteneder: Marsz cy­
gański — . zespół cytr i skrzypiec; 22 T  ansm1'- 
sja koni unikatów z Warszawy; 22.30 Transmi­
sja muzyki taneczmej. .
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Wiadomości i telegramy z osia. niej chwil: m
i-i

Ainerjkań8ki rynek kredytowy
zamyka się dla Europy.

Wiedeń. (PAT.). Donoszą tu z N. Jorku, że 
Perleral Rezerve Bank w Nowym Jorku pod­
wyższył stopą dyskontową z 4 i pól na 5%.

Nowy Jork (AW ). Podwyższenie stopy dy- 
koutowej na 5% oznaczonej, jak twierdzą po­
wszechnie, koniec płynności pieniądza na tar­
gach amerykańskich. W  ostatnich dziesięciu 

jmiesiącach wywieziono ze Stanów Zjednoczo­
nych nie mniej, niż 00 miljonów dolarów. Obe­
cna stopa dyskontowa jest najwyższa od je&ie- 
r-i 1921. Spekulacja na giełdach amerykańskich 
bacznie osłabia.

F. Oubarry nadal kruszy kopje dla 
Niemiec.

Warszawa. (Telef. wl.j W  „Volonte“  p. Du- 
barry studjuje w dalszym ciągu zagadnienie 
ewakuacji Nadrenji z punktu widzenia rzeczy 
Podrzędnych i zbytecznych. Stwierdza on, że 
r*eczą zbyteczną (?) była enuncjacja polskiego 
Ministra spraw zagranicznych p . Zaleskiego 
filu jąca dowieść istnienia związku między 
bezpieczeństwem Polski a ewakuacją Nadrenji. 
I>la „Yolonte“  przedwczesna ewakuacja zależy 
^ 'łącznie od tego, czy Niemcy dokonały roz­
brojenia i czy wypełniają zobowiązania poli­

tyczne, na oba zaś punkty odpowiada katego­

rycznie twierdząco.
■ ? C-— ——

Obrady w  SkćŁibie N3rsitaw vm .

Warszawa. (Tel. wl.) W  piątek obradowa­
no prezydjum Klubu Narodowego, które 
stwierdziło, że sprawa ustroju naszego nie po- 
■winna byó poruszana w sposób (wywiad b. pre- 
*esa rady min.), który „nie posuwa jej naprzód 
Przez jasne postawienie programu, ale podry­
wa zaufanie do praworządności w naszych 
stosunkach i sprzyja wytworzeniu niebezpiecz­
nej dla państwa atmosfery wewnętrznego nie- 
pokoju“ . Nadto prezydjum przeprowadziło 
dyskusję nad sytuacją polityczną, stwierdza­
jąc, że trpolożenie wymaga, wielkiej czujności 
Obozu narodowego w najbliższymi czasie".

Warszawa. (A W ) W  kołach rządowych’ bra- 
ba jest pod rozwagę kandydatura starosty piń- 
, Bzowskiego Namcta na stanowisko wojewody 
pomorskiego.

Warszawa. (AW ) W  pierwszej połowie sierp­
nia b. r. oczekiwane jest w  Wilnie przybycie 
IP. Prezydenta Rzpltej, który zamieszka w pa­
łacu reprezentacyjnym.

Warszawa. (AW ) Dowiadujemy się, że dy­
rektor departamentu Ministerstwa spraw zagra­
nicznych ma być przeniesiony na jedną z pla­
cówek zagranicznych. Jako ewenl-ualcgo na­
stępcę wymieniają majora Libickiego, szefa 
■wydziału prasowego Ministerstwa spraw zagra­
nicznych". ■ i ’ 1
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Wyroki śm ierci na15-!etnisii G l i i t a k a  w
Wiedeń. (PAT.). Według doniesień dzienni­

ków  z Kantonu, skazano tamże 4 komunistów 
W y/jaku od 15 do 25 lat, oraz jedną 18-lefnią 
studentkę na śmierć z powodu udziału w akcji, 
mającej na celu ochronę rządu kantc-ńskiego. 

ok; ten został wykonany.

Fos. Polakiewicz o zamiarach marsz. Piłsudskiego.
Paryż. (PAT ) „Paris Midi“ ogłasza wywiad i prawdziwie uzdrowić sytuację.

Chorwaci zadowoleni z gen. W i c a .
Przypuszczalnis dziś rząd zostanie utworzony.

Wiedeń. (PAT.) Według nadeszły eh tu 
2 Białogrodu wiadomości rokowania w sprawie 
Stworzenia nowego rządu są w  pełnym toku. 
■Wczoraj w  późnych godzinach wieczornych 
*03ta! gen. tfa-djic ponownie przyjęty Przez 
krćła ca dłuższej audjencji.

PoY/ierzenie misji utworzenia nowego ga­
binetu ministrowi wojny gen. Hadjieowi wy­
wołało w kołach chorwackiej partji chłopskiej 
zadowolenie. Przypuszcza się przytem. że gen. 
Hadjio utworzy tylko gabinet wyborczy, któ­
ry  rozwiąże skupeatynę i przeprowadzi nowe 
Wybory. Do nowego rządu również ma wstą­
pić kilku urzędników chorwackich cieszących 
&9 w  Zagrzebiu ze względu na swą. bezpartyj- 
hofó wielką popularnością. Stefan Radicz o- 
Łwiadczył, że wejdzie natychmiast w kontakt 
Polityczny z reprezentantami nowowybranej 
ekupsztyny,

z posłem Polakiewiczem. Poseł Polaldewicz oś­
wiadczył. że z punktu widzenia zewnętrznego 
nie zaszły żadne zmiany, gdyż marszałek za 
zgodą Prezydenta Rzpltej i p rem jera Bartla 
zachowuje w swoich rękach dyrektywy polityki 
zagranicznej tak umiejętnie prowadzonej przez 
ministra Zaleskiego. Z punktu widzenia wew-

W  końcu wywiadu poseł Polakiewicz oś­
wiadczył, iż jest 180 posłów i senatorów nale­
żących do Bezpartyjnego Bloku, którzy zde­
cydowani są walczyć w sejmie i w  całym kraju 
o nadanie Polsce dobrych praw zasadniczych. 
Mam nadzieję —  powiedział poseł Polakie-

  . . . . . . .  I wicz —  że potrafimy zebrać naokoło siebie
nętrznego stosunki polityczne me wyjaśniły rfą _  parlamencie większość potrzebną dla popar- 
w zupełności, gdyż ostatnie wybory me dały ^  mTSZ_ Piłsudskiego, 
w sejmie zdecydowanej większości ani rządo­
wej, ani opozycyjnej. Ma to specjalne znacze­
nie, gdyż według konstytucji obecny sejm ma 
prawo ją zmienić w drodze wyjątkowej. Oś­
wiadczenia marszałka Piłsudskiego natchnione 
duchem demokratyzmu mają za przedmiot w y­
walczenie zdrowego ustroju parlamentarnego. 
Marszałek będąc szczerym demokratą jest zwo­
lennikiem ustroju parlamentarnego, zdolnego

(Z posłów „jedynki" każdy mówi co in­
nego. Jeden zapewnia, źe rząa dąży do parla­
mentaryzmu, inny zaleca zamach stanu i dy­
ktaturę, inny jeszcze domaga 6ię monarchizmu. 
Zadem —  zdaje się —  o tem, jakie p. Piłsud­
ski ma zamiary —  nie jest poinformowany. 
R e d.).

Litwa zarzewiem niepokoju
W PÓŁNOCNO WSCHODNIM ZAK ĄTK U  EUROPY. _  O P  I  N .1 A  .,T E M P S A ".

Paryż. (PAT.). „Tampę" w artykule wstęp­
nym oświadcza ,iż nowe niepowodzenia roko­
wań polsko-litewskich potwierdzają ogólne wra 
tonie, iż zatarg pomiędzy Warszawą a Kownem 
długo jeszcze czekać będzie na rozwiązanie. 
Mfono uporczywego obstawania. Wołdemaraisa 
przy uważaniu za sporną, ostatecznie rozwiąza­
nej kwestji Wilna, wszelkie dyskusje w tej kwe 
stji są niedopuszczalne, gdyż Polska nie może 
zgodzić się na dyskusję praw, grożących usz­
czerbkiem całości jej terytorjum.

Nie ulega wątpliwości, że na północno- 
wschodniej Europie wytwarza się sytuacja nie­
pokojąca. Wszystkie mocarstwa zainteresowa­
ne ugruntowaniem pokoju powszechnego, nie 
szczędzą rad i głosów, aby Litwa zachowywała 
się umiarkowanie i ostrożnie. Powstaje pytanie, 
jakie wpływy mogą popychać Woldemarasa do 
uporczywego obstawania przy swoich żąda­
niach.

Psiej mówca- -stwierdza, że jest to polityka 
bez 'wyjścia i nie może Litwie przysporzyć naj­

mniejszej korzyści Dano Woldemarasowi do 
zrozumienia w Genewie, kończy „Temps", źe 
Liga daleką jest od tego, żeby mogła tolerować 
prowokacje z jej strony, narażające pokój Euro 
py na niebezpieczeństwo.

Zdumiewające p rep ozyc i Litwinów.
Warszawa. (Telef. wł.). Należy wątpić, czy 

rokowania polsko-litewskie, prowadzone w War 
szawie w  sprawach komunikacyjnych i ekono­
micznych, dadzą jakiekolwiek rezultaty. Litwi 
ni trzymają się w rokowaniach utartej drogi 
gromadzenia jak największej ilości przeszkód. 
W  sprawach komunikacyjnych wysunęli zdu­
miewającą koncepcję, według której komunika­
cja pomiędzy Litwą a Polską miałaby się od­
bywać drogą okrężną przez Łotwę i Niemcy. 
Komunikacja pocztowa, miałaby , się odbywać 
przez Prusy W  schodnie. . .

Rewizja planu Oawesa
OŚRODKIEM ZAINTERESOWAŃ POLITYCZNYCH FRANCJL

Paryż (AW ). Kwestja rewizji planu Davesa 
jest przedmiotem powszechnej dyskusji w  pra- 
się i kolach politycznych. W  najbliższym cza­
sie ma przybyć do Paryża, generalny agent dlp 
niemieckich spłat reparacyjnych Parker Gilbert, 
dalej gubernator Federal Reserre Banku Stro-ng 
i wreszcie amerykański sekretarz skarbu Mel­
lon.

Paryż. (PAT.). „Escelsior" wyraża przypusz

w chwili obecnej przy współudziale przedsta­
wicieli Izby Handlowej i organizacyj zawodo­
wych formuły współpracy przemysłu francu­
skiego i  niemieckiego, które mogłyby zapew­
nić wypłacenie przez Niemcy piątej rocznej 
raty według planu Davesa w  warunkach cał­
kowicie zadawalających obie strony, 
f. - Parker Gilbert będzie spewnośoią obstawał 

przy rychłem zlikwidowaniu długów wojennych.
c-zenie, iż wczorajsza wizyta ambasadora nie- j Niemcy natomiast zażądają rozpoczęcia roko- 
mieckiego u Poincarego pozostaje w związku, wau o opróżnienie Nadrenji i rewizję planu Da- 

prcjekteui rewizji planu Davesa. Przypomi- j vesa. Jak słychać, Poincare pragnie przeprowa- 
oając rychły przyjazd Parkera Gilberta do Pa- dzić iunefim między rewizją repatacyj i długa, 
ryża, dziennik oświadcza, że Francja powinna mi międzysojuszniczemu
niezwłocznie zastanowić się nad warunkami re- Warszawa (AW ). Minister poczt i telegrafów 
wizji planu Davesa, związanego ściśle z ogólną Miedziński rozpoczął wczorajnrlop wypoczynko 
regulacją sprawy długów. w y i wyjechał zagranicę. Ministra zastępowa!

Paryż. (PA T ) Ministerstwo finąnsów_ ogło­
siło komunikat donoszący, że opracowuje ono

będzie dyrektor departamentu HaJman.

Reforma prawa wyborczego w Grecji.
Wiedeń. (PAT.). Według doniesień dzienni 

ków z Aten. opublikuje rząd w  dniach najbliż­

szych w  gazecie urzędowej tekst nowej usfewy 

wyborczej, według której na 25.000 wyborców 

przypada jeden mandat. Muzułmanie w  Tracji 

tworzą osobną grupę wyborczą, przyczem już 

z góry przyrzeczone im 3 mandaty poselskie. 

Żydzi otrzymają 2 mandaty. Zgłoszenie list 

musi nastąpić na 10 dni przed terminem wy­

borów, więc dńia 3 sierpnia. Policjanci, żandar­

mi, żołnierze i osoby duchowne nie posiadają 

prawa wyborczego.

Opozycja groz rewoltą,
Wiedeń. (PAT.). Według doniesień dzien­

ników z Aten, atakują pisma rojalistyczne Kon- 
duriotisa i Venizelosa z powodu planowanej 
zmiany systemu wyborczego » obwiniają ich o 
naruszenie konstytucji. Kilka pism grozi wybu­
chem powstania. Nawet Metaxas, który nale­
żał dotychczas do umiarkowanych monarchi­
stów, oświadcza, że minął już czas, w którym 
tylko słowa walczyły przeciwko Venizelosowi i 
że obecnie należy przystąpić do czynów.

w -związku z zamieszkami o charakterze połi  ̂
tycznym, aresztowano już podobno setki osób.! 
Pogłoski te są pozbawione całkowicie podsta-|
wy. W  całym kraju panuje zupełny spokój.

Co się tyczy spisku, który posłużył za |poS-j 
stawę obieagjącym za-grani-cą pogłoskom, rząd] 
ogłasza komunikat półurzędo-wy, twierdzący^ 

iż podobnie jak ubiegłego lata usiłowano śfcoj 
rzyatać z nieobecności monarchy i generała Pri 
mo de Rlvery, mających wziąść udział w uro-j 
czystości otwarcia tunelu kolejowego w mieś 
c-ie Canfrano na granicy francusko-hiszpańskiej,] 
co stanowiło okazję do przygotowania spisku.-- 
Na tropie tego sprzystężenia władze zmtjuowały!
się oddawna. I

Cen- Le Rond tworzy antysowleckl blok; 
na Bałkanach.

ZANIEPOKOJENIE W  MOSKWIE-

Moskwa. (FAT.). Komentując wizytę gafc 
Le Ronda w Bukareszcie, „Izwiestja”  wskazuje* 
iż Le Rond należy do grupy generałów francus­
kich, którzy w  ostatnich czasach ukazywali się; 
na arenie dyplomatycznej. W izyta jego w krat 
lach bałkańskich była jednym z wysiłków, Mnie 
rzaiących do utworzenia bałkańskiego Woka 
'ntysowieckiego. Obecna jesro wizyta, w Buika- 
■eszcie ma zanewne na celu z jednej strony 
"-konsolidowanie rozpadającej się Małej Enteo- 
ty, z drugiej zaś doprowadzić do zbliżenia mię 
dzy mocarstwami Małej Ententy a Polską. To- 
ero rodzaju blok byłby skierowany przeciwko. 
Z. S. R. R. i wzmocniłby znacznie stanowisko 
Francji w  południowo-wschodniej Europie. !

118 mUjonfiw ludncści w Stanach Z|ediu
Wealug ostatnich danych biura statystycz­

nego głównego urzędu wymiaru należytośca-1 
w  Waszyngtonie, ilość mieszkańców w Stanach! 
Zjednoczonych wynosi obecnie 118,364.000.

Na Litwie, w  powiecie telszewskim, wykryj 
to w  tych dniach barbarzyńską zbrodnię. Otó' 
pewien włościanin, Sragowski, nabył majątek'! 
od niejakiego Łukosjusza, który wyjechał pO 
sprzedaży, pozostawiając jednak swego brata, 
umysłowo chorego, na opiece n-owouabywcy. 
Sragowski zakuł -chorego w  kajdany i przykuł) 
do ściany w piwnicy, gdzie nieszczęśliwy prze­
żył 201 at . Zbrodnię wykryto przypadkowo.

Sąd skazał zbrodniarza z braku dowodów;, 
winy na dwa tygodpie aresztu oraz 500 li-tórê  
grzywny. ^

M  -p —tsmmm

RUROCIĄG NAFTO W Y MOSSUL-HAIFFA.

Jerozolima. (PAT.). Z. A- T. donosi, źe zapal 
dła ostateczna decyzja w sprawie przeprowa­
dzeniu rurociągu naftowego z Mossulu w kle- 
runku portu Haiffskiego, w myśl żądań angiel­
skich koncesjonarjuszy naftowych. Anglicy so 
bowiąza-li się natomiast wobec grupy amarykań’1 
sko-francuskiej do objęcia pieczy nad całością! 
rurociągu, oraz do pokrycia^ różnicy kosztów 
budowy linji rurociągu Mossid-Halfja, o ile prze 
kraczają one koszta budowy linji M-ossuł-Ale* 
ksandretta (Syrja). Uchwała ta. posiada donio-: 
sle znaczenie dla przyszłego rozwoju SyrjL

PROFANACJE CMENTARZY ŻYDOWSKICH 
W  NIEMCZECH.

Berlin. (PAT) Żydowska Agencja Tel. do­
nosi, że zanotowano dwa nowe wypadki profa­
nacji cmentarzy żydowskich w Niemczech. Tym 
razem miacł to miejsce w Kolonji i Ovendd 
niedaleko od Getyngi. Ogólna liczba sprofano­
wanych cmentarzy żydowskich w Niemczech' 
w ciągu ostatnich kilk lat wzrosła do 60.

Spisek w Hiszpanji przygotowywany był oddawna. LOT NAD SYBERJĄ UWIEŃCZONY POWO­
DZENIEM.

Wiedeń. (PAT.). Według doniesień dzienni­
ków z Tokio, wylądował lotnik amerykański 

ftioną jest do kategorycznego zaprzeeseaia er 3_ej .sytuącji Bj&igąpjŁ W g $ v g  tych jpogłosgk  ̂ Meare Jonie nąd Sybęrją w .Tokio.

RZĄD ZAPRZECZA POGŁOSKOM O MASOWYCH ARESZTOWANIACH.

Madryt (PAT.). „Agencja Fabra" upoważ- biegającym za.granicą pogłoskom o wewnątrz

Tragiczny fet włoskich oficerów.
Warszawa. (Telef. wl.). W  czasie lotu %  

Szwecji do Rzymu spadł samolot włoeld ^  5 9°  
do morza. Załoga samolotu, składająca się z  3j 
oficerów, zatonęła.

MOCARZE „TOUR DE FRANCE" NAD

MORZEM ŚRÓDZIEMNEM.
W  16-tym etapie kolarskiego biegu dookoła! 

Francji prowadzi nadal Franz, miody kolarz 
paryski z czasem 147:45:09 godz.. przed Leduo- 
qem 149:00:16, Dewaelle 149:12:32, Mertensęm 
149:22:23, Verwaeckem 149.27:11, Magnonr 
14-9:55:10 i Fontanem 150:13:17.
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EDGAk  WALLACE: ł-g= 76

Twarz W  mroku nocnym,
Przekład ani j^yiowany Br, 3. Falki.

—  Mr. W illit przesadza — , rzekł z hu­
morom —  Jedynem mojem pragnieniem by­
ło n i e  m i e ć  pani za sekretarkę, ale mu­
siałem ustąpić. Czy pani jest dobrą, sekre­
tarką?

—  Lękam się, że nie —  przyznała, ze 
skruchą.

—  Tem lepiej. —  Śmiech To-rrkgtona 
był, zaraźliwy. —  W  każdym razie, nie bę­
dzie pani otwierać moich listów i fotogra­
fować ich zawartości. Jestem pewny ró­
wnież, że będę mógł bez obawy zostawiać 
na wierzchu pieniądze. Dobrze, Mr. Willi#, 
pomówię z panią.
< - -C o ś  go przyciągało do tej kobiety; dzi­
wna, symputja, jaką czul od chwili wejścia 

•jej do ' pokoju sprawiła, że rozmowa z. nią 
wydała mu się. bardzo mLą.

—■r: Obowiązków nie ma pani żadnych —• 
żartowa* —  Czynności pani rozpoczną się 
z  chwilą, kiedy tego zażądam —  na j  prawdo- 
•nodobmej nigdy Przypór mam sobie zeraz, 
-że przed rokiem znalazła się pani w  przykrej 
s> tua,cji.

Przeklęta kradzież klejnotów! Więc ni­
gd y  nie miała miała zapomnieć o tych mie­
siącach. wyrwanych z jej życia?

—  Pani ma siostrę, nieprawdaż?
—  Tak, mam siostrę.
Przygryzł wargi i spojrzał w żar komin­

ka; na okularach jego zatańczyły ogniki.
—  Złą siostrę. —  A  potem szybito. —

- m— - ■
I rzeprarzam, nie chciałem urazić

—  N ie czuję się obniżona* zresztą ona 
je  Su lepszą, niż ludzie sądzą —  rzekła Au- 
drey spokojnie. —  Kobieta bez hiutoiji jest 
najszczęśliwszą, lecz...

—  Pani się myli —  z e r w a ł .  —  Nie 
ma „kobiety bez historji. Charakter jest hi- 
storją, a historja jest charakterem. Zapewne, 
że jest szczęśliwszą, jeśh me ma nistor,ji, 
którą, do nazwiska 1 jej przywiąże małżeń­
stwo z luaźtni takimi, jak Marcin Elion Oh, 
znam dobrze tego parna; lepiej, niż; przypu­
szcza. Pani piacowała dla Małpasa, niepraw 
daż? Tajem niczy jegomość.

—  Bardzo —  rzekła z naciskiem.
Juk pani sąazi, złapią go? —  zapj - 

tał po chwili. —  Ozy pani wie. że wydano 
rożka*, aresztowania go?
.. —  N ie wiedziałam, ale przv puszcza­
łam —  rzekła.

—  Ozy to przystojny człowiek?
—  Mr. Malpas? Obrzydliwy.
Starzec uśmiecnnął s ię . .,
—  Oh, pani mówi, że jest obrzydliwy —  

rzekł z cicha. —  Być może. Mniejsza z tem. 
Miała pani ubiegłej nocy nieprzyjemną przy­
godę? Pani towarzyszyła Shamnonowi.w oża 
sie kradzieży djamentów?

Spojrzała na niego zdumiona.
—  Czytał pan w  gazetach? —  zapyta­

ła, a starzec roześmiał się.
—  N ie: mara swoje wiadomości. Czy 

pani widzała djamenty? W szystkie te żółte 
kamyki —  należą do -unie."

Zdziwienie nie pozwoliło jej ust otwo 
rzyć. Nieszufowane djamenty wartości 
trzech miljonów fuutów! A. człowiek ten mó 
wił o utracie ich z takim spokojem!

, nu 7r m

Tak, to moje kamienie —  rzeki. —  
K ażdy z nich zaopatrzony, jest w  pieczęć 
kopalni Maiłam a Cold. P roSfee na to zwró­
ci' uwagę- Shannona, chociaż prz^-puszczam, 
że wie dobrze. . - • * i

—  N igdy mi nie mówił.
—  Shaamon nie mówił pani ó wielu rze­

czach; ale kiedy powie, sprawi pani [W W  
jemną niespodziankę — rzeki.

Ujrzał, —  że zammieniła się. i pospie­
szył. z usprawiedliwieniem.

—  Proszę m ;'p rzeb aczyć .' W idzi pani. 
•interesuję się za bardzo pani osobą...

A  potem nagle, zm ien ił, temat rozmowy, 
wkraczając -na .tory bardziej konwencjonal­
ne. , , . • ■ . .. ,
, ;—  Tam Iezy stos listów — ■ rzekł, wska­
zując na biurko.' •—  Proszę odpowiedzieć 
ra  nie,,

, — Co mam odpisać?
—  Ludziom, którzy piszą o pieniądze, 

odpowie pani: .,Nie“ . Tym . którzy pragną 
d ę  ze mną Widzieć, proszę napisać, że w y­
jechałem do Paryża, a dziennikarzom, do­
magającym się rozmowy, powie pani, że 
umarłem zeszłej nocy.

W łoży ł rękę do kieszeni i w yjął z nie i 
pomiętą kopertę.

—  Ten list wym aga specjalnej odpowie­
dzi —  rzekł, ale go  .jej nie wręczył.
i — Proszę napisać: „W  przyszły wtorek 

odjeżdża okręt do Południowej Ameryki. Za­
opatrzę pana w  500 funtów i w bilet. Ra­
dzę przyjąć propozycję, jeśli życie miłe".

Napisała, co podyktował.
~- Do kogo mam zaadresować?
— Do Mr. Williama Stanforda, 5oi', Port

mam Squart —  rzekł sta'rsec, sjtogłąSajj* 
w sufit, zadumany.

ROZil/ZIAL LEC.
. Co Bttnny widział , 1 : ’ ; „

Zupełiue przypadkowo dowie-aniała sii 
Audrey, że drzwi i  okna mieszkania M'- 
Tc-rringtona zaopatrzone b y ły  w  sygnał1? 
alarmowo. K iedy, po wyjściu starca, utwo­
rzyła, okno .gabinetu, aby przypatrzyć sk 
pożarowi, który. wyDuchnąJ i aprzeciwko ho­
telu,' drzwi otworzyły się nagle, i do pokojt 
wpadio trzech hidzi.

—  Jednego z nich znała, jako agenta 
Stor met a; dwaj inni byli jej zupełnie obcy

—  Przepraszam, jeśli przestraszyłem —■ 
rzekł agent. —  Powinniśmy byli ostrzec pa­
nią, że okien otwierać nie wolno:,

' —  Co się stało? —  zapytała. —  'M e  ro* 
Zumiem? <* ' -■

—  Powiem pani później -  rzekł czło­
wiek, zamykając okno z całą ostrożnością.

—  A  kiedy dwaj ihnś odeszli:
f; f tĄ i  Dotknęła pani dzwonka alarmowego, 

Nie, nie można go dostrzec, gdyż zaczyna 
działać dopiero w  chwili otwarcia okna Po­
kój ten posiada specjalny system w&utylacji 
tak, że otwierać Okien me potrzeba .

—  Dzwonek alarmowy? —  szepnęła .—  
N igdybym  nie myślała.

—  Jest przy 'każdym  oknie i przy każ­
dych drzwiach w  nocy. Pokażę pan: coś.

Nawet n a i w y +raw: lie ly z y  detektyw  staje 
się niedyskretnym wobec ładnej kobiety, 
óa-piowadził ją do sypialni Mr. Torringtona 
skromnie lecz gustownie urządzonego apar­
tamentu. Stało w  niej szerokie łoże z dwoma 
rzęciami poduszek. C. a. n.

FRANCUSKA SPÓŁKA AKCYJNA 
SPÓŁKA- GALICYJSKA KOPALŃ
COMPAGNIF, GALICIENNE DE M1NES SOCIETE AN0NYA»E

‘ 4 ' ’.
Libiąf — Małopolska.

B ILANS  na dzień 31 grudnia 1927 r.
A K T Y W A  i EŚ"*!, Frsni;-
Pisrwsze założenie 18,938.43f 44
DiSpomble » >,*.,* * • # • • » • • • • • • * • • •  , . • . 2.030. / N,t
Różae .  .................................  : ..............................  2.135.1&8,46
Zmniejszenie wartości majątku (Podatek majątkowy wpłacony

od 1923)  ........................................................  . 541.958,52
Zyski i straty bez amortyzacji lata sprawozdawcze 1913— 1926 6.524.600,98
Straty w  roku sprawozdawczym 1927 ................... • . . . . ■______ 401.324.79

Cgołem Aktywa 30.572.255,23

P A S Y W A :
Kapitał . . . . . . . .  * . . .  i . .  .. * . . . . . . .  y 12.000.000,—
Amortyzacja o g ó ln a ........................................................................2 4 *4 483,75
Hć ż n t .........................................................................................   . . 16.157.771 48

Ogółem Pasyw a 30.572.255.23

RachuneTc zysków i strat na dzień 31 grudnia 1927 r.
D E B E T :

! Koszty prowadzenia przedsiębiorstwa 
Amortyzacja o g ó ln a ......................... i

9.200.586,19
606.577.20

K R E D Y T :
Sprzedaż węgla . .
Różnica na kursie ...............
Saldo: strata za rok sprawozdawczy 1927

9.837.163.39

9.372.570,69
63.267,91

401.324,79
9.837. £83*39

g  g
! N o w o ś c i ! '  poleca : ! N o w o ś c i !

T O M  KRAKOWSKA Kraków, ul. ś«r. 
Tomaszu Ł. 35. ' 

róg ul. św. Krzyża.nGEBAROW ICZ: Początki kuRu św.
Stanisława i jego 
średniowieczny za- 
byłeK w  Szwecji 

cena Zł. 10.—
URBAN J. X .: Na wejście w  Świat’ 

Wiązanna wskazó­
wek etycznych dla 
młodych panien —  
wydanie czwarte 

Zł. 5 -
Ż\’CTE ŚW . TERESY OD DZ. JEZUS 

według Bollandys- 
tow oraz Jej histo­
ryków i własnych 
Jej pism przez Kar­
melitankę z O e n  
Tom I. Zł. 10'—

Wysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna.

g  u h  f •  n  •  papiery 
mm wojsl :owe na nazwis­
ko Jan Wiurzba nr. 1901. 
wydane przez 9 pułk 
Legjonów unieważnia się

O M i ć z f t m u  
kilkaset posad
miejsco.ryeh reprezentan­
ta »r we wszystkich m iej­
scowościach Polski. Pano­
w ie i ' Panie wszystkich 
sbmów, reflektujący na 
stały dochód mesmezny, 
zechcą się zgłoś' 6 z poda­
niem z,»wodu etc„ do d y ­
rekcji „ S A N A T O f f i “  
w  Bydgoszczy 4. Markę 
na odpowiedź, załączyć.

S fA tE  W AZ HE:
**a 100 — 1 000 dobry eh 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
rórrnuj w-rtośei inne, 
i  -ałeg< ćwiata uwan . 
znaki m ’« a r  s cża 

sn wojny.
FRIEDR. PETEM. EKP0RT

WUfłZBURi (SAWARJAj

P I Ś t S Z K A M l f
2-pokojowa z kucnnią
p o s z u k i w a n e .
Zgłoszenia do Admiuistra- 
cji „Głosu Narodu* pod 

.Mieszkanie*.

t ł o

p -o  7

M  PATY!
z .  r }  .  ,

P ł a s z r z e  d a m s k a ® ,  U b r a n i a ,  Z a -  
r z u t k i ,  B i e l i z n a  i  ó b u w i e  m ę s k i e

w wielkim  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

f i .  J A k l O S Z  i  S p ó ł k a  w łasć . HANUSZ i JAROSZ
■(raków Florjaóska 35, róg św. filarka H  2320.

kilimów
Ireny Outwińskiej “*

Abhdlwantkl phAstw. szkoły jirzam. art.

Krafcow, ul. Karmrcllit&t L. 50, psrbr.
poleca kilimv oraz przyjmuje zamówienia we­
dług ob-anyeh wzorów, za cotówk, luo na raty.

F irm a  is tn ie ją ca  p rze s z ło  la t
odznarzuna licznymi medaiam! i nagrodami na wyatfMrack krajowych i zagranicznych

a między tymi

A R A .  D P K 1 X  P A R Y 2  1 9 2 7  jw y s t . n a r o d o w a )

N a jw ięk sza  w  Kraju

B R A C E

FFLGZYfiSKH
W KAŁUSZU 

ulica Króla i.] Sobieskiego 5.
'' (Mułcpelako)

ulica
W PRZEMWS .U 

Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
, zagranic inegc metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozm iarów i w  dowolnych tonach, 
jakotet'dzwony do w . grywania melodji 

Ł zw. Carriilon. ,
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
narmonji do dzwonów jeż istniejących 

c o  j e s t  s p e i f a l n o ś c l ą  f i r n  i y .
Posiada słale na składzie w ielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonu.it w e  własnym za k ro je  komplotnc azwonniće żelazne ora> wszelkiego rodzaju 

ielaznu konstrukcje w ieżowe. , , ;
V. ygyła na żądanie strony na m iejsce specjalistę w celu ndzielenii fachowych porad 

i w-skazówek.
Dostarczą dzwony na miejsca przeznaczenia własny_u kosztem, a w -azie r* gdyby 

lakowe nie odpowiadały życzeniom strony kapującej (warankom um owy) zabierr ju Wiasnym 
k 'aZtrm nrpow iót, nic roszcząc sobie do strony kupującej żadnej p n te rs ji.

s « R »  n o jn l i i i e .  „ Haramu ileść listb pKlnrłlwS do FZtylldfl 3ptł»ta ^nt-isiiL

^ydrwca z* ..Głc Narodu11 Ske i  ogr, od.pow K, Hclekea. Reaaktor naczelny Jan Mitytaik. Redaktor odpowieazialny Józef Warchałowskl. Drukarnia rtGłc~ą Narodu" jjod m  R. Rfirta;


